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Od Wydawnictwa.

Wobec zbliżającego się nowego półro­
cza upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów naszych o wczesne nadsyłanie przed- j 
płaty dla uregulowania nakładu.

Prenumerata wynosi;
W  m i e js c u  półrocznie l O  A ., 

kwartalnie 5  złr., miei ięoznie 1  A .  8 0  
centów.

W  p a ń s t w ie  a n s t r y a c k i e m  z
przesyłką pocztową półrocznie ł x  A . ,  
kwartalnie O złr., miesięcznie 8  A .

W  c e s a r s t w i e  n l e m i e e k i e m
półrocznie l i  A .,  kw&rtalnie 7  złr., 
miesięcznie 8  A .  5 0  o.

W  i n n y c h  p a ń s t w a c h  e u r o p e j ­
s k i c h  półrocznie 1 6  złr., kwartalnie 8  
złr., miesięcznie 8  A .

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Admiuistraoyi Noioej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
miiistraoyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr IB) agenoye: E. Silbersteina, konoe- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryaoki dom Ozynciela, 
Magazyn nuwośoi F. A. Grigara w łtyn- 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su­
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku­
klińskiego w hali Sukiennic 1. 6 — Głó­
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J .  Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn­
ku głównym.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięó, sześć i siedm ty- 
godn — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W łejletonie rozpoczynamy druk po­
wieści znakomitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. J'e ż a (Miłkowskiego) p. t. 
L a t ,  t e m u  d w ie & cie . Nowi pronu- 
meratorowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie.

Mowa posła Grocholskiego
na posiedzeniu Izby poselskiej dnta 18 eterwoa.

W  obecnym Btanie m«go zdrowia mdwi«nie jest 
mi barazo uci,żl'w e; lekarze zakazali mi mówić. 
Mimu to przemówię, bo sprawa, o którą się roz­
chodzi, jest Żywotną, tali dla naszego kiajn, } ik 
dla panatwa; dlatego awaze n za obowiązek, c ile  
jeBtem w etanie, przyczynić się do wyjaśnienia 
tej sprawy. Kiedy w roku 1882 zaprowadzono 
podatek konsnmcyjny od nany, wtedy nałożono 
na surowiec o 830 Btopniaeh gęstości cło w wy­
sokości złr. 1 10, o gęstości niŻBzej niż 880 Bto- 
pni 2 złr., b od nafty rafin iwanej lub od oleju,

którego można było użyć do oświetlenia bez ra­
finowania, cło w wysokości 10 złr. Takie cła za­
prowadzono w przypuszczeniu, iż żadnego inne­
go oleju mineralnego nie będzie można wprowa­
dzać. jak tylko albo surowiec, jaki przychodzi w 
naturze, albo rafinowsny, jaki Bię przyrządza dla 
oświetlenia.

Wynika to u£że z przepisów .wykonawczych, 
które wyraźnie mówią, że urzęda cłowe powinny 
uwłżań, by nie wprowadzśpo żadnej mięazaniuj. 
Ale już r. w 1884 właściciele studzien naftowych 
w G Jicyi udali cię do rządu ze skargą na to, że 
się wpiowadta mieD&aniiiy surowca t olejem ra­
finowanym. B  sąd nie chciał dawać wiary tym 
Bkargom i żądał dowedów. DoBit-rezono ich, a rząd 
skonfiskował jeduę taką mieszaninę. W drugiej 
cięści monaicbi' mięszaniny takie sprowadzają się 
bez wszelkiej przeszkody, a poprzednik mój nad­
mienił, że w 3aku wyrabia Bię wyłącznie dla 
Austryi przezn ic&oną mięszŁuiiie, nazwaną naftą 
ausiryacką. Kie ly w r. 1885 rozpoczęto rokowa­
nia z Węgrami o taryfę cłową, wtedy producen­
ci naftowi z Gafityi udali się znowu do rządu z 
gwałtowną prośbą, aby przecież zakazot to nie­
moralne przemytnictwo i można było mieć na­
dzieję, że się rządowi uda osiągnąć od rządu wę­
gierskiego przyrzeczenie w tym kierunku.

Kiedy po długich rokowaniach przedłożono w 
Izbie nowelę cłową a treść jej dostała się do 
wiadomości powszechnej, wtedy rozczarowanie 
było tern większe, rytano się »b zd: ivieniem, co 
też może mieć wartości podnies^nie c ła  od bu- 
rowca o gęstość wyższej n_d 800 stupni % 1*10 
złt. na 1*42 z łr , jeżeli się zatrzyma dawny łekst 
pozyoyi? Pytane Bię: Ozy zaprowadzaniu mięsza­
niny drogą przemytnictwa ma się zapobiedz, a' 
podniesienie cła uchodzić za powiększenie ochro­
ny produkcyi rodzinnej, •— czy też przemytni­
ctwo ma być i na przyszłość cierpiane i upowa­
żnione?

Właścicieli Btudzien naftowych w Galieyi opa­
nowało słusznie wielkie wzburzenie — chodziło 
bowiem o ich egzystencję — i to wzburzenie 
trwa do dzisiaj.

Jak wiadomo, odbyła Bię adkieta, lefez wyja­
śnienia, tam udzielone, były mniejszego znacze­
nia, gdyż według mego zdahia główną kwestyą 
było: Ozy można odróżnić w jakikolwiek spoBÓb 
na drodze rozbiorr chemicznego mrowieć ol n..ę 
u  aegn destylatu? Powien znJ-omity specjalista1 
odpowiedział na to pytanie, iż to zrobić może, 
ieżeli wie, Bkąd produkt pochodzi; aie powiedzi ‘ł  
również, że i bez wymienienia kraju jest w sta­
nie oznaczyć aż do kilku stopni, czy ma przed 
sobą zanieczyszczony dsBtylat, czy też Burosiec*. 
Inny rzeczoznawca odpowiedział kategorycznie, iż 
tego nie można wykazać drogą chemicznego roz­
biorą

Przy tej sprzeczności dwu |lowag technicznych 
muBiano przyjść du przekonania, że za pomocą 
ustawy, nie można skutei znie zapobiegać wpro­
wadzaniu takich mięszanin, bo gdy w jednej po­
łowie monarchii jakiś chemik może twierdzić, że 
to jest produkt surowy taki, jaki z zismi się wy­
dobywa i za taki pow. być uważany, — to 
w drugiej połowie może bardzo łatwo uchodfcić 
za mięszaninę surowca z destylatem. A nawet w 
tejże samej połowie monarchii mogłyby być ro­
żne w tej mierze zdania w różnych urzędach 
cłowych. Wprawdzie moż&aby urządzić wspólnie 
dla obu połów monarchii jedn? odrębhą enem - 
czną stacyę doświadczalną do badania wprowa­
dzonych olejów miheralnych, jednak pytam się; 
ery rządy mogłyby przystać na utworzanie tahidj

wspólnej Btacyi, a gdyby nawet to zrobiły, cóżby 
się miało dziać, gdyby chemicy, mianowani przez 
jeden rząd, innego byli żdania niż mianowani 
przez drugi rząd? Należałoby zatem pomyśleć o 
innym środku, aby tym defraudacjom kres po­
łożyć. W  tej mierze wszyscy członkowie komi­
s ji  cłowej byli zgodni, mianowicie, że te defrau­
dacje nie powinnj istnieć dłużej; w komisji nie 
było ani jednego członka, któryby to ehcnJf dłu­
żej cierpieć.

W tern zjawił się wniuseA p. Suessa, według 
którego olej mineralny powinien opłacać do w 
stoLJLko de zawartego c aju świetlmgo i w ten* 
sposób diuożecmłoby się sprawiedliwe oclenie bez 
wszelkiego badania chemicznego. Przyzntjy że 
wniosek był łudzący, pociągający i ponętny,, i po- , 
ciągnął też moich przyjaciół politycznych. Jednak . 
przy butsrem zbadaniu podniesiono wątpliwości, 
czy przy zapropenowanem cl« 9 złr. mogą egzy- 
stowaÓ rafinerye dalej, lub czy cło między 9 a 
10 złr. od rafinatu nie jest aobtatecznem, aby 
rafineryom zapewnić dochód potrzcbiy; a z dru­
giej Btrony, gdyby Bię zeszło poniżej 9 złr. czy 
by nie zaszkodzono krajowej produkcyi surowca?

Wprawdzie ue rniosL» mniejszości kemisyi ( 
przewidziane jest zniżenie do S dr. 50 ot., je­
dnak— jak sądzę — to nie osłabia wątpliwości, j 
Oprócz tego podniesiono także wątpliwość, czy, 
rJfinerjs, przerabiające zamordde oleje mineralnó, 
będą mogły W przyszłości przerabiać także suro­
wiec galicyjski; a że to dla producentów suro? 
ca galicyjsi iego nie może być obojętnem, tejjo j 
nie potrzebuję dowodzić. Dalej podniesiono je- J 
szoze wątpliwość, czy wykonywanir tej ustaw;" 
me będzie utrudnionym przA  zbyteczne wygóro­
wanie premii? Wreeżiie przytoczono wątpliwość, 
czy rząd węgierski zechce czy nie zechce zgodzić 
aię na tę podstawę? Do tego przyłączyła się je­
szcze jedna okoliczność Oto pi retor ilismj się, 
iż rząd oćw.idczył, że na podstawie tego wniosku 
me może wejść w rokowania z król. rządem wę­
gierskim. Wobec tego byHśmy znagleni odstąpić 
od wniosku p. Suessa, a szukać ochrony dla na­
szej rodzimej produkcyi w granicach teraźniejsze­
go systemu podatkowego. Nie roBzczę sobie by­
najmniej pretensji do obudzenia, ie  wniosek p. 
SaeBBa jest nieatósowny, albo nroże nie wykonal­
ny, albp nąwet zły. Prz ^ jrn ie . Whiosek ten 
może być znakomitym, alaKtpliw ości podniesio- 
ny«b i*,r sa cm  było a tikim razie
nie było nam wolno narażać inteiesów rodzimej 
produkcyi na jakieś niewiadome x, a może na­
wet go zaprzepaszczać.

Nie można przeto podnosić Lurzutn przeciw 
nam,, iż odstąpiliśmy od pierwotnego zdnnia. Prze­
cież i w sądownictwie ma bws znaczeni" zasada: 
a małe informaio ad melius infot matum.— We­
dług mego oBobiBlego przekonania wniosek mają­
cy takie znaczenie, jak wniosek p. Suessa, móg; 
być przyjęty w tej Izbie tylko pod egidą rządu 
i tylko pod jego odpowiedzialnością, bo tylko 
rząd ma potrze ne siły techniczne i potrzebne 
doświadczenie edminiBtraoyjne, bo tylko rząd 
może zarządzić i przeprowadzić potrzebne docho­
dzenia, a bez nich nie ma się żadnej pewuośói 
ani rękojmi, omy taki wniosek w praktyce okaże 
się korzystnym i ż» nie sprawi żadnych złych 
skntkór.

Gdyby nawet w tej Izbie zażądano rakich do­
chodzeń, a rząd okazał się skłonnym do tego, tó 
nie ma obecn.e czabu na tor gdyż nowela cłow. 
musi być uch? iloną. Dlatego ja  i moi przyjacie­
le polityczni nie będziemy głosować za wnioskiem 
p. Suessa, a n wet proBimy Wys. Izbę w intere­

sie krajowtj produkcyi, aby toż Bamo uczyniła.
W olpuwiedri na zarzuty  ̂ które wczoraj spra­

wozdawca mniejszości przeciw nam podniósł, 
mógłbym robie wiele pozwulić, ale ograniczę się 
do tego, »by w moich wywodach zec siał łaska­
wie znaleźć odpowiedź na to , iż i nam chodzi
0 ochronę intereBOw ekonomicznych i że nie 
z politycznych i Btronniczjch względów wjBtę- 
pujomy przeciw jego wnioskowi, lecz że naBzcm 
postępowaniem bronimy sprawy górnictwa nafto­
wego. — Jeżeli deputowany robi zarzut wię­
kszości, iż zaniedbuje sprawy ek&nomicrne tylko 
puiityeznemi względami się kierując, to Bąbze, że 
jeżeli przypomnimy sobie przeszłe wypadki z o- 
statnioh 25 lut, dtronhietwo, dc którego p. spra­
wozdawca należy, postępowało sobie z pewnemi 
krajami według pobudek politycznych czyli Btron- 
nr .zych, . że nawet teraz—  wymienię tylko re­
gulację rzek w Galicyi — sprawy ekonomiczne 
bywają traktowane tu ze stanowiska partyjnego.

Nie pozoBtaje zatem nic innego, jak tylko w 
granicach istniejącego ByBtemu podatkowego szu­
kać ochrony dla prodr kcyi rodzimej i w tychże 
granicach szukać środka, aby oznaczyć odpowie­
dnio cło na dowóz obcych mieszanin oleju mi­
neralnego.

A teraz musze pozycję cłową według projektu 
rządowego i je j układ nieco bliżej roztrząsnąć.
1 ML’, owej pozycji jest taki sam, jak w taryfie 
cłowej z roku 1882, a od Btołu rządowego w ko­
m isji cłowej wyjaśniono, że według takiego ukła­
du wprowadzanie mięazanin będzie dozwolone 
uBta#ą. Cieszy mnie to, że według tego wyja­
śnienia i rząd jest tego zdania, ii  f ,  przyszłość 
będzie wolno wprowadzać mięszaniny, gdyż temu 
nie będzie możua przeszkodzić — i że przemy­
tnictwo nie będzie miało przytułku w ustawie. 
Atoli ubolewać muszę nad tern, że nie zmienio­
ne tekstu należycie , gdyż według mego wolno 
jest wprowadzać mięszanipy, a weałng przepisów 
wykonawczych wyraźnie to zakazane.

Następnie motywuje mowea w obszernym wy­
wodzie potrzebę i dostateczną skuteczność pod­
niesienia cła od surowca na 2 złr.

Mowa posła Herbsta
to spraw* eta od Hafty, na wizezomsm posiedze­

niu j.zby poskr&kiej *  &.■ J f  czerwcu Lr '

2 mowy generał u -g > mowey przeci „ wniosko­
wi większośoi, p, H e r b s t a  przytoczymy poni­
żej niektóre ustępy.

Najpierw uza in>a m o? na i zaleci, do przyję­
cia poprawki, wniesione przez pp. Yuceticha i 
Burgstallera, następnie zwraca Bię przeciw Bpra- 
wozdaniu kom isji, które ułożono i przedstawiono 
z nagłym pośpiechem, a więc bez tej uwagi, ja­
ka przy takiej Bprawie jest koniecznie pożądaną. 
WnioBek więkBzości nie był przedmiotem narad 
w komisyi, bo już po zamknięciu rozprawy i 
w czasie głoaowan.i. był przedłożony prze Bpra- 
wozjlawcg i natychmiast przyjęty. ,

SpLawa nbitowe, jest dziś po rtz trzeci cd r. 
1878 na porządku dziennym. Mówca za każdym 
razem miał w niej udział i konsekwentnie się 
zawsze starał o to, aby ulżyć ciężaru ludności a 
doefiód z tego ewentualnego e r  żaru zapewnić 
państwu a nie poszczególnym osąhpip-

Panu ministrowi Bkarbu s odobało się porównać 
teraźniejsze rokowania ugodowe f  dąwniejszemi. 
W tej Bprawie muszę podnieść tę okoliczność,

że różnice między dawuą większością » r*ąd. "i 
nie były tak wielkie, jth Bię podonuło p. mini 
strewi przedstawić, a mianowicie, że rząd u rcze­
scy nie był wcale zmuszony robić koncesji po­
szczególnym trakcjom,  ̂ aby większośł uratować. 
Największą i najważniejsi, sprawą była wowc_« 
Bpraws b .naowa, a był a zupełnie inną od teraćuiej- 
Bzej, bo wtedy wbpólność monety była akwestyono- 
wzną. Mimo wielkich różnic załatwiono spi a? ę 
statutu Dankcwego, długu 80 milionowego, prze­
dłużono związek cłowu-haijdlowy i układ z Ł lo j 
dem, a tylko przy cłach hnanwowych od raw j 
i ncifty okazały się różnice zapatrywań.

W r. 1882 wrócono znowu do podniesienia 
cia od kawy i nafty, skoio projekt do ustany o 
podatku od nafty, przedłożony r. 1879. został 
oofnięty. Wówczi i miniBł«r Bkarbu dowodził, że 
ludność nie będzie płacić tego podatku i  że eo­
na nafty Bię nie podnieBie. Mimo to rena pod- 
niocłc Bię o 7 złr. 75 ct. 1 dzis.u, p rzyacit się 
te Bame argumenta.

Przywóz surowca wzmógł się od r. 188?1 a 
więc w e?ągu trzech lat z 86.000 etn. metr. na 
800.000, a więc dziesięciokrotnie. Oczywiście r> 
w takim cc mym stosunku zmniejsrył się przy wóz 
nafty rafinowanej a dochód z cła od destylatu a 
r. 1884 na 1885 zmniejBzył aię o więcej niż 2 
miliony. W  pierwszym kwartale tego roku przy­
wóz destylatu zmniejszył Bię znowu o połowę. 
Podczat gdy w pierwszym kwartale roku prze- 
ezłego prpj,wieziono okrągłe 150.000 etn metr. 
—  to w pierwszym kwartale tego roku przy? ie- 
ziono tylko 75.000, a więc połowę, a dochód s 
cła zmniejszył się znowtą o 775.000 złr. Proszę 
teraz obliczyć to ha rok cały, a okaże się zmniejsze­
nie w kwocie trzech milionów. Dochód z cła te­
go z r. 1884 na 1885 zmniejszył Bię o % milio­
ny w złocie a dochód z podatku konBomcyjnego 
powiękrzył Bię tylko o blibko 1,500.000 w pa- 
pieracn. A ponieważ 2 mii. w złocie mają war- 

■ kość 2 ,500.000 w papieriich, ? i ęc  porównanie 
tego ubytku z dochodem zonBumoyjnym w kwo­
cie 1,500.000 ozazuje, że monarchia miała Bkut- 
kiem tego dochodu mniej o 1 milion. J e i e i  tak 
dalej pójdzie, to me będziemy mieć prawie a- 
dnegc dochodu z podvlów od nafty. L  więc 
ten uciążliwy podatek, dotykający szczególnie u- 

; bogich ludzi na WBi, zoBtal wprowadzony hes 
;n  a j  m n i e j s z e g o  p o ż y t k u  d i a p a ń s t w n  
i-b  wab wazeAki-fl g  o JLp r«  w ni-c n i a. G »J i 
c y j s k a p r o u i f k o y a  c h y l i  s i ę  ł  i d o c i n i a  
do u p a d k u  i u m a r n i e j e ,  j e ż e l i  o b a c -  
u y  s t a n  po t r w b  d a l e j ,  ho ochrona teraźniej­
sza nie wyBtari za wobec wielkiego aowozu surow­
ca . ajhazkiego

Produkt Ła .kazki ^ostaje Bię do Podwcłoazysk 
za opłatą transportu 2 złr. 50 ct., a z Podwo- 
łoczysk koleją Karola Ludwiki i Północną do 
Wiednia za 1 złi 60 ct.. Wśród tal .eh okoli­
czności przeipyał naftowy w Galî cyr m oi’ 'trą r 
nieć a dochód z eh. zmniejszyć się znacznie. Ni 
zatem dziwnego, że prosty i nuurre odpowiada­
jący wniosek p. Puessa • rpodobał się ząyaz po­
wszechnie ; i gdyby rię sprawę tę było tyaktowa- 
łc ? Tiącznie ze szanow ibkb ekonomicznego, ą nic 
politycznego, naciągniętego gwaf.ei*, teby przy- 
jeoir wnioBku p. Suessa nie uległo żadni sras- 
pliwości.

I  oto ]>o? tarza się tu znowu cwo dziwne wi­
dowisko, że ^iBiadzeiia kom isji są zapowiadana 
i zaraz odwoływane znosu tak , is  można było 
pierwej dostać odwołanie niż scprocicnie. Doży­
liśmy tego w Bprawie kolei północnej, w sprawie 
Kamiński-KozłowBki i w Bprawie kolei tranewer-

Lat temu dwieście.
OPOWJESC

NA TLE DZIEJÓW KROACYI 

T. T. JEŻA .

Z (Ciąg dtlssy.j
G&ppar Deszicz, człek stary, dawne pamiętał 

czasy. Młodość swoję w bojach spędził najprzód 
pod hetmanstwem Mikołaja Zrmi, wojownika i 
poety, ..ednej z ntypiękniejszych w dziejach po­
staci, następnie pod dowództwem Piotra. Byli to 
bracia rodzeni. Stryj i ch, po którym oni dzie­
dziczyli , gorliwy wyznania ewangelicznego i 
ośriaty krzewiciel/ należał do rodzaju panów hoj­
nych , wynagradzać lubiących oddawane Bobie 
prze., ludzi usługi. Deszicz należał do liczby wy­
nagrodzonych. Majątek który na własność posia­
dał, wchodził niegdyś do składu olbrzymiej Zri- 
nich fortuny, fortuny rozrzuconej Bzeroko nad 
brzegami Uny, nad Kupą, w Sławonii, w Krea­
c ji, D umacyi, na Węgrzech, we Włoszech na­
wet. Donacja, która Bię Desziezowi dostała, le­
żała na jednym z lewobrzeżnych rzeki Kupy do­
pływów, w równej prawie od Kupy do Sawy od­
ległości, a w odległości niewijlkioj od Sziszeku, 
mieściny napół ufortyfikowanej, pozostającej w 
rękach tureckich i stanowiącej punkt strategiczny, 
z którego turcy panowali nad częścią zachodniej 
połowy Shwonii i kusić się mogli o opanot anie 
kroacyi. Wieś zwało się Dubrawac; nosiła ona 
na sobie tę cechę, jaka w czŚsacn owych wo­
jennych znamionowała wszystkie w ogóle osady, 
zabudowywane w sposób, że się tak wyrazimy, 
markowany. We wsi już będąc, domyślić się było 
trudno, że aię jest śród mieszkań ludzkich. Cha­
łupy wieśniaków na zńacznetf rozrzucone prze­

strzeni, kryły się po za załomami gruntu, przed­
stawiającego się pod postacią wąwozu górokhgo, 
najeżonego *kał_tmi i okrytego lasem. Skały i le­
śne ostępy służyły ludności za schron na wypa­
dek najścia tureckiego; dom zaś Deszicza, wzno­
sząc się na wzgórzu, opalisadowany w strzelni­
ce zaopatrzony, pełnił niejako funkcję cytadeli, 
czuwającej nad osadą. Nie mógłby on wytrzymać 
oblężenia, ani nawet szturmu silnego; był atoli 
w stanie odpierać napaście kup zbrojnych, zapę­
dzających Bię w głąb kraju, celem obłowienia 
się zdobyczą i nabrania niewolnika. Stanowił on 
rękojmię bezpieczeństwa dla mieszkańców wsi, 
rękojmię tern pew iej&zą, że stary Deszicz potę­
gował ją  osobistością swoją, otoczoną} w okolicy 
< ałej Bzacunkiem, którego racye odnosiły się do 
zdobiących ją  przymiotów uczciwości, odw-gi i 
znajomości rzeczy wojskowej. PrzediftawiaJ «n 
typ doświadczonego, w bojach osiwiałego żołnia- 
rza, a zarazem przejętego poczuciem praw i po 
jwinnoseł swoich pierniczą. Malowało się to na 
poBtaci jego wyniosłej,, na otwartem, białemi w v- 
eami przyozdobionem obliczu, w oczach, które 
łagodnie patrzyły; gdy jednak brwi zmerszczył, 
pioruny — zdawało aię — ciskać. Gaspar Deszicz 
szanowanym b«i ».owszechnie i ,  luboć się, od 
chwili śmierci Zriuasgo, od spraw publicznych 
usunął, szacunku nn> stracił. Sasiedzi zgromadzali 
rię u niego często, zawsze, gdy o sprawę pu­
bliczną chodziło i od niego skazowki brali. „Co 
Deszicz o tein myś'i“, '— powtarzało się nieoJ- 
j»i unie przy okazji każdej. . Ten i ów konia do- 
riadhł i do Dubrawaca Rpieazył. W  Dubrawacu 
na gości czekało przyjęcie uprzejme i słowo mą­
dre, nieufnością di . tui jjąoego rzeczy porządku 
nacechowane, lecz B lz i e i  na przyszłość nje po­
zbawiające , a to dt^Hągo, że Btary wojak sam 
nadziei nie tracił, ^Hmrając takową na zdaniu , 
w którem Bię jego^Hatryw anie na rzeczy ogni­
skowało.

— Chybaby, — powiadał, —  Doga na niebie 
nie było.... Nasz Bóg czuwa nad nami ... Prze­
mijali cos&rze i królowie, przemijały dobre i złe 
czasy: naród nie przeminął... Poczekamy, docze­
kamy się : kon;ec końcem, Bóg nas rozsądzi....

Taką była doktryna, której hołdował i, obu­
rzając się na teraźniejszość, był o przyszłość spo- 
kojny.

Słowa Czolnicza irytowały go z tego głownie 
powodu, że znał źródło onycłl. Czolnicz przyby­
wał z Zagrzebia, od bana, którym był Mikołaj 
Erdódy, zamianowany od korony! Deszicz nie 
przj puszczał, ażeby ztamtąd wyjść mogio co do­
brego, tego bowiem był przekonania, że po śmier­
ci Piotra Zriniego, żaden człowiek nczciwj me 
przyjąłby stanowiska, z którego nieboszczyk strą­
conym został w sposób niegodziwy. DU teg' to, 
kiedy Czolnicz, człek wymowny i w prawie bie- 
g*j, dowodzić się ją ł, starzec wyszedł, na czer- 
daku stanął, ręce w tył założył i rozglądać Bię 
począł po okolicy. Przed oczami jego rozwijał 
Bię krajobraz, jeden z najpiękniejszych pomiędzy 
terni, które natura z wciskających (się pomiędzy 
Kupę a Sowę odskoków górskich tworzy. W dali, 
za Sawą, siniały załomy łańcucha gór Waraz- 
dyńskich , a bliżej plątały się wąwozy, wykazu­
jąc tu u rw isko , tam ścianę Bkalitutą, owdzie że­
bra przewijane bluszczem, przetykane krzewami, 
otulane mchami 1 wieńczone wdemną zielenią la­
sów bukowych, nadających widokom ton ogólny. 
Śród ur? isk i kamieni, w diole głębokim poka­
zywała się miejscami w odspow ierzchnią zwier- 
c idlaną p o ły ^ ją c *  nigdzie widać nie
było, z wyjątkiem tego j4Bo kawałka, co do wrót 
doniu Deszicza dochodził i na kroków paręset 
przed wrotami zdawało pię, jakby się w przepaść 
zapadał. Nadawało to miejscowości pozór nie­
przystępny, dżiki i odlwdny. Przeciwko odludne- 
ści atoli śwńdozyły dymy, słaniające Bię śród 
rzucających się w oczy przedmiotów, a wycho­

dzące jakby z otchłani. Dymy znamionowały 
obecność istot ludzkich; nie dawały się widzieć 
ciągle, gdy się jednak wznosiły, czy to kitanr 
wprost do góry, czyli też kłębami mętnemi. wó­
wczas niekiedy ożywiały, urozmaicały widok, nie­
kiedy tworzyły rodzaj zasłony mglistej, owiewa­
jącej część raz tę , znów inn^. Dodać do tego 
jeszcze należy różnobarwność, pochodzącą nie- 
tylko od rozmaitości kolorów, oblewających ka­
mienie, ziemię, lasy i wody, ale także i od cie- 
niowań się barw samych przez się i od cieniów, 
jakie na razie niebo do spółki ze słońcem na­
prowadzało. Chmury, • obłoki, słońce, nadawały 
im ton raz posępny, znów radosny, uśmiechnię­
ty, świetlany.

Miał więc aa co Gaspar Deszicz patrzeć, gc.yhy 
się w pięknościach natury rozpatrywać chciał. 
Widoki te atoli spowszedniały mu. Patrzał na 
nie od lat tylu! Wodził wi°c po nich okiem obo­
jętnie i byłby, jaa  się zdaje, obojętność do koń­
ca zachował, gJyby na lewo, za płotem, ogród 
od podwóiza oddzielającym, za szpalerem krze­
wów, pod tworzącym namiot liściasty platanem, 
nie zoczył czegoś, co go żywo 7-ajęio Osłonił so­
bie starzec dłonią od słońca oczy i przypatrywał 
się przez chwilę. Po obliczu iego przesunął sie 
uśmiech rzewny i radosny na poły. Po ch? iu 
z czerdaka zenzedł, wzdłuż domu1 się przesunął 
i, do ogrodu się dostawsy, skradać się po za 
drzewami począł. Rzekłbyś, że na polowaniu do 
płochliwej podchodzi zwierzyny, schylił się bo­
wiem, dech w sobie powstrzymywał i stąpał na pal­
iach ; pilnie pod Btopy patrząc, ażeby “ni listka, 

tórwy zaszeleścił, ani gałąak>, któraby się zła­
mała i trzask wydała, nie nndeptać. Mimo stóp 
jego przemykały jaszczurki. Starzec się zatrzymał 
i nisko przysiadł, nie chcąc jaszczurek płoszyć. 
Po chwilce posunął się daloj i posuwał się wciąż 
ostrożnie, aż się dc płatana dostał. Przy drze­
wie dopiero wyprostów tł Bię; ząj%ł jednak za

ciem pozycję, jaką zajmują ludzie, szukając za 
drzewami ukrycia: lewem ramieniem się do pnia 
przytulił, ramię zaś prawe podawał zlekka na­
przód i szyję wyciągał, nachylając głowę tak, 
ażeby na stronę przeciwną zajrzeć było można. 
Polował, — na zwierzynę czatował — co? Za 
drzewem, w rzeczy sam ej, znajdowała się istota 
w razach pewnych m ano „zwierzyny" nosząca, 
^dy się o niej w znaczeniu przenośnem mówi i 
gdy się ją  odnosi do stosunków innych, aniżeli 
te , jakie w domu starego Duszicza panowały. 
Zwieizyną ona byćby mogła dia carewicza, kró­
lewicza wnjewodzica, wł&stielicza jakiego, dla 
sułtani, albo paszy na przysmaki łakomego, ni­
gdy atoli dla starca, takiego jak  Debzicz, który 
się mudlil rano i w wieczór i przestrzegał skru­
pulatnie przepisów, regulujących czystość żywota. 
Było to bowiem dziewczę, owiane temi urokami 
jakie owiewają niekiedy dziewczęta, mogące po­
wiadać o sobie, że dźwigają dwa niespełna krzy­
żyki na r&mion&cł swoich.

Dwi niespełna krzyżyki!— ! do tego, kształty 
postaci, jakby na tokarni odrobione, rysy obli­
cza, i-ueby wedle wyśnień poetycznych odwzoro­
wane , oczy duże, ciemno-szafirowe, długiem! 
rzęsami oaeUiona, włosy ciemno-nłowe, jedwabi­
sto, ciężąc - głov ie warkoczem grubym; na obli­
czu pogoda, w układzie wdzięk pełen spokoju, 
swobody i tej powagi dziewiczej, kióra aię wi­
dzi, pojmuje, aie wypowiedzieć się nie As.

Dziswczyna z głową pochyloną nad robótką 
jakąś ręczną Biedziaie

Starze" z za drzewa głowę wychylił, pn.ez 
chwilę je j przez ramię zaglądał, jakby śledząc 
ruchu szydełka, co w rękach je j migotało; na­
gle zapytał:

— O ozem ty myślisz?...
1 —  Ja o !...  Krzyknęła strwożona.

(D. c. n .)
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M n ej; wszystkiego tego juześmy doświadczyli i 
teraz się to powtórzyło. Minister złożył oćwkd 
czenie, które teraz jeszcze tworzy przedmiot spora, 
ponieważ się nie wie, co on właściw.e myślał 
Powiada teraz, że wcale nie miał na myśli wnio­
sków większości, a przecież w oświadczeniu jego 
wyraźnie powiedziano, „że rząd nie może wcho­
dzić w dalsze rokowmia, albo sprawę odraczać, 
w razie, jeżeli wnioski rządowe będą odrzucone*. 
A czyż większość nie odrzuca wniosków rządo­
wych? Czyż rząd przyjmie wniosek większości, 
nie wcnodząc w rokowania z Węgrami? Ale rzecz 
na+uralna: Jeżeli idzie o wnioski większości, wtady 
rząd może w rokowania wchodzić, jeżeli o inue, 
wćwcz*s nie może! I  czyż taryfa cło w- będzie 
mieć moc ustawy przed 1 lip o  ? Czyż teraz wła­
śnie nie musi kwestya być odroczoną? A prze­
cież imieniem rządu oświadczono, że je j odroczyć 
nie można. Oóżby więc się stało, gdyby przy­
jęto wniosek Su„ssa?

Rząd chciał wyprowadzić konstytucyjne kon- 
sekwencye, a względnie przedłożyć cesarzowi 
wnioski, celem doprowadzenia do wykonania u- 
kładów, z rządem węgierskim poczynionych. Gdy 
obecnie G l a d s t o n e  nie zdoła/ przeprowadzić 
zniesienia unii, musiał Izbę rozwiązać, czego in­
nego też i rząd oie mógł mieć na myśli. Kie 
myślę wdawać się w to, czy rząd pod wpływem 
tych obiad uważałby za stosewne rozpisać nowe 
wybory, i czy to , co nas wczoraj ze & t r y i a 
doaz/o, że poetyczny homo nevus został wybrany 
w tym celu, aby demonatrować przeciw polityce 
Koła polskiego, nie powstrzyma rządu od rozwią­
zania Izby

Do przeprowadzenia wniosków rządowych nie 
byłoby rozwiązanie Izby odpowiednim środkiem, 
rząd bowiem dla tej rpra wy niełatwo w przy­
szłości złoży sobie więaszość. Ale to nic nie 
znaczy. Bząu puwiada teraz, że D!e chciał grozić, 
no ale i my się rozwiązania nie bardzo boimy: 
iyin , który się najbardziej tego boi , jest może 
właśnie rząd. Nie wiem tylko, do czego to oświad- 
cienie zmierzało. Kiedy minister w komisyi oświad­
czenie to złozył, słuchano go w milczeń <i, tak 
tamo jak dzisiejszej jego mowy. Potem prowadzo­
no narady dalej, jak gdyby minister nic kie był 
powiędnął i nie było ani śladu, żeby groźba ta 
i j/a jakikolwiek wpływ wywaiła. Potem dopiero 
rozpoczęła się j u  odwoływać, zaproszeń i pono­
wnych odwoływali, póki po czterech dmacb spra­
wa nie stała się dojrzałą do uchwały. Wtedy 
sprawozdawca postawił wniosek większości i spra­
wa była załatwiona. Teraz ehciauoby znowu co­
fnąć to ministeryalne oświadczenie —  ale jakoś 
się to nie udaje. Przywołano wówczas stenogra­
fów — eo się rzadko zdarza, ażeby to uświadcze­
nie stenografowali. A teraz pokazuje się, jak ła­
two zbłąjdzić — i jakby to było dobrze, gdyby 
owo oświadczenie nie było stenografowane...

Jakież są skutki dotychczasowych uchwał ? O b 
c i ą ż e n i e  l u d n o ś c i  b e z  k o r z y ś c i  d l a  
n a s z e g o  s k a r b u  p a ń s t w a  i u p s d e k  g a ­
l i c y j s k i e g o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o !  — 
I  czyż wobec tegu gudzi się dalej kroczyć utar­
łem! drogami dotychczasowego ustawodawstwa, 
zamiast z radością przyjąć wniosek zupełnie no­
wy, a który nie ma wcale — jak mylnie mini­
ster twierdził — ostrza zwróconego przeciw i  o 
Węgrom?

Węgierski przemysł naftowy silnie naaa wy­
przedził. W -rr  i  834 fabryka w B itce płaciła 2 
miliony podatku konsumcyjnego, podczas gdy cały 
dochód1 z podatku tego nie wynosi wigeej nad 
4 miliony. W r. 1S85 zapewne się ten stosunek 
jeszcze podniósł. Gdzie przemytł jaki do takiego 
doszedł rozwoju, tam nowo powstający duńeignąć 
go nis może, zwłaszcza, że Bieka już od natury 
jest uprzywilejowana. A jeżeli się wnioskowi te­
mu przypisuje nieprzyjazny przeciw Węgrom ten- 
dencyę, to przypominam zapadłą ostatniemi dnia­
mi uchwałę, która w intereaie węgierskich go- 
rzelników zezwoliła na wprowadź nie bez cła o- 
koło 2 milionów cetnarów kukurydzy i prosa z 
Serbii i Bułgaryi. Dotychczas sprowadzano je z 
Bumami. I  nikt przeciw temn nie głosował, po­
mimo że zrzekliśmy się przez tc 2 milionów do­
chodu z cła. Ale gdy potem chodziło o wolny 
od 'cła  dowóz zboza z Wioch dla jednego z naj­
mniej zboża mających krajów, dla Tyrolu — wów­
czas nawet większość posłów tyrolskich przeciw 
temu głosowała. Wobec takiej dla Węgier dewocyi, 
nie potrzebują ci Panowie obawiać się zarzutu 
nieprzyjaznej Węgrom tendencji, jeżeli przyjmą 
wmoaek Suessa.

A to prowadzi mnie do innej kwestyi. Kiedy 
poseł Suess tonem silnego przekonania w ko- 
miayi bronił zapatrywania, że nie jest obojętnem 
dla państwa, czy jego uste wodawatwo opiera się 
na zasadzie moralnej, czy na zasadzie defraudacyi 
—  powiedział p. minister skarbu, że „dla poezyi* 
nie ma on zmysłu —  a i wczoraj miał p. mini­
ster w gorących a aerca płynących wywodach 
poała Suesoa znaleść coś „dziwnego*. Może i o 
mnie powie, że gram komedyę i jestem kome­
diantem, ponieważ mówię, co mi z aerca płynie. 
A  jeżeli inny mówca powiedział, że ustawę na­
leży oceniać nie ze at&nowiska moralności ale in­
teresu, to przypomina mi to słowa w innem miej­
scu przed laty wypowiedziane, a pozostałe dotąd 
jako złe przysłowie, iż „moralność nie jest tu na 
porządku dziennym*. Ja  sądzę j druk, że w re- 
p r e z e n t a c y i  l u d u  m o r a l n o ś ć  m u s i  być 
z a w s z e  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  Musi­
my tu zadać sobie pytanie: czy dobrze jest, że
0 tern, co dotąd nietylko nie było pozwolone, ale 
stało w sprzeczności z etycznemi zasadami — 
powie się: teraz zezwolimy na to, i wtedy oie 
będzie już niemoralnem. Ale ludność eh; ba nie 
powie, że takie ustawodawstwo jest moralnem,
1 me zrozumie, dlaczego ma się płacić za cetnar 
metryczny 10 złr., które jednak nie wpływają do 
akarbu paós»wa! Jeżeli wniosek Suessa zapewnia 
każdemu z obu pańsfw ten podatek, jaki ma się 
należy, a zarazem przeszkadza temu, żeby cło 
nie spad/o do cjfry minimalnej, jeżeli umożliwia 
on galicyiskUmu przemysłowi naftowemu dalszy 
rozwój, jeżeli zarazem czyni zadość caaadzie mo­
ralności, ponieważ uniemożliwia to, co jest sary- 
gednem to w tern leży przyczyna, dlsczego cała 
komisya była jednogłośnie za wnioskiem, dla­
czego tylu dni było potrzeba, ażeby członków 
komisy i przerobić, i dlaczego w waszych szere­
gach nie wzniesie się okrzyk tryumfu, jeżeli wnio­
sek ten obaheie. Dla was może to być zdrowem, 
ale to co my wnosimy, byłoby korzystnem dla 
państwa, dla ludności jego, dla galicyjskiego prze­
myśla —  a dL Wair byłoby zaszozytnem.
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Z Unii.
(Dokończenie.)

„Podróży Frankowskiego do Rzymu, wśród „od- 
budowców* ojczyzny, przypisywano ogromne zna­
czenie. Skoizysiali oni, aby rozsiewać wśród ludu 
wieści, że religią główną w gub. siedleckiej i lu­
belskiej jest katolicka i dlatego zamianowano bi 
skupów, a papież nie opuści wiernych Unitów i 
niebawem nadeszle misyonarzy I silni tym suk­
cesem, rozpoczęli tern większą agitację, wśród 
której odznaczył się JW . Łubieński, bcgacz, nie 
dawno wydalony z kraju przez rząd. Mieli on* 
skuteczną pomoc w osobie nowokreowanego bi­
skupa Wnorowskiego, który był na wygnaniu za 
udział w powstaniu 1863 r., a teraz żył w szcze­
gólnej przyjaźni z głównymi przedstawicielami 
władzy w gubernii On sam nawet osobiście 
chrzcił po katolicku dzieci prawosławnych i t. d.

„Jednocześnie prawie w Lublinie prowadzi ag - 
tacyę znakomity w swoim rodząiu jezuita galicyj­
ski Sz., który osiadł u pewnego obywatela, ni- 
byto jako guwerner i przywiózł ze sobą mnóstwo 
metryk podpisanych przez krakowrsiego dziekana 
ks Serwatowskiego. Oelem działalności tak jego 
jak i jego kolegów była nietylko propaganda ka 
tolicka na rosyjBkiem Zabużju, ale związanie, iko- 
,&] zenie ludności tutejszej z krakowbką. Jest rze­
czą godną uwagi, że władza ządowa dokumentom 
tym rozsiewanym wśród nas przez,,wrogów, przy- 
zniwała muc prawną, co wprowadzało tylko w 
błąd lud prosty, legalizując niejako działalność 
tych misyonarzy.

„Owszem Sz. dopomagali za wiedzą biasuDa 
Wnorowsitiego Dounrikanie lubelscy. W ich to 
klasztorze wszystkie obrzędy i sakramenta były 
dostępne dla unitów, którzy też tłumnie zewsząd 
tutaj dążyli. Władze lubelskie zrazu wyprzytię- 
gały się, że tam nic się nie dzieje, ale czasy 
Albedynbkiego minęły, i cała organizacya została 
wykiytc A ostatecznie bardzo sprytnie brsb się 
ci ludzie do rzeczy Małżeństwo naprzykład w 
teu sposób się odbywało:

„Nowożeńcy jadą koleją dajmy na to z Łuko' 
wa. Na kolei w Lublinie już czeka Da nich agent, 
siadają n& bryczkę i objeżdżają dokoła miasto aż 
się zbliżą pod górę gdzie jest oeminaryum a w 
pobliżu mieszka biskup. Stąd krętą drogą pod 
górę dochodzą do klasztoru, tu w kościele ślub 
biorą, a potem udają się do izb kuchennych, 
gdzie już czeka ich uczta we3elnu, przygotowana 
z produktów nadesłanych przez panów. Podobno 
nawet pan prezydent miasta zbudował ad hoc i 
kosztem miasta pod ową stromę górę schody dla. 
dla większej wygody w tej pielgrzymce, które 
kosztowały 3.000 rs. Jak słychać, ma za to być 
usunięty, ale cóż kiedy zostaje notaryaszem i to 
w tejże samej gubernii lubelskiej I

„Powiedzieliśmy, że nie w Lublinie, tylko w 
Warszawie jest ognisko tej propagandy jezuickiej. 
Tylko co doaonane odkrycia w klasztorze Karne 
dułów n. Bielanach, przekouywują, że tak jest. 
Tutij, w celach zakonników odbywały się śluby, 
chrzty i inne obrzędy. Teraz 0 0 .  Kameduli zo­
stali ujęci.

„Zakończymy pytaniem: Gzy podobna, aby to 
wszystko działo się bez wiedzy biskupów kato 
lickich ?

„Odpowiedź Ul tę pytanie zawiera się ubo­
cznie wt e m:  Działilność biskupa Wnorowskiego 
<est już dokładnie znaną, a na przykład biskup 
Hryniewiecki bywał najchętniej w Brześciu Li­
tewskim, gdzie w kościele bardzo często sam sprs 
wował obrzędy nad Unitami, i dotąd nawet wa­
biono ich wszeikiemi sposobami. Jeszcze silniej 
zaś oddziaływał na byłych Unitów z gubernii 
Suwalskiej*.

I n o it a  „Moj Mi
B u d a p esz t, 16 etenoca.

(Z.) W jakim Btupniu lud węgierski umie czcić 
zasługi bohaterów —  nawet t rej narodowości, 
którzy przelali Trew w walce o niepodległość, — 
świadczy uroczystość udsłouięcia pomnika Wła­
dysława Dzwonkowskiego, rotmistrza huzarów 
węgierskich, poległego w dniu 13 czerwca 1849 
roku we wsi Tóth. Mieszkańcy tejie wsi wła­
snym kosztem stawiają pomnik, kosztujący 500 
złr., zapraszają kilkaset osób, zamawiają osobny 
pociąg i podejmują 300 gości wspaniałym ban­
kietem! I  to czyni z własnej inieyatywy ludek 
skromny wiejski, żyjący z pracy rąk!.. Uroczy­
stość odbyła się dnia 13 b. m. jako w trzydziestą 
siódmą rocznicę. Tutejsza kolonia polska była re­
prezentowaną przez deputacyę, złożoną z 15 człon­
ków, której przewodniczył prezes stowarzyszenia 
Polaków p. Stempień. Deputacya była przedmio­
tem ogólnych ewacyj; — zapał, jaki panował, 
trudno opicać. Przybywszy o godzinie 11-ej ra­
no do Baab, zastaliśmy dworzec przepełniony 
tłumami publiczności. N i peronie oczekiwała re- 
prezentacya miasta i różne stowarzyszenia.

Zajeżdżający pociąg powitany został tysiączne- 
mi okrzykami: eljen a Lengyel — (niech żyją 
Polacy!). Chór miejscowych śpiewaków zaintono­
wał hymn: „Boże coś Polskę1* po węgiersku, po 
ukończeniu którego naca p. Stefan Haeffner po 
witał Polaków imieniem miasta Baab, — nazy-> 
•rając haL prawdziwemi przyjaciółmi Węgrów. 
Przewodniczący delegacyi Stempień, w serdeuz- 
nyeh wyrazach dziękując za niespodziewane a 
tak świetne przyjęcie, zapewnił o Ogólnej sym- 
patyi narodu polskiego dla Węgrów. Po odśpie­
w am  hymnu narodowego węgierskiego deputa­
cya w towarzystwie 200 osób z Baab przesiadła 
się do osobnego, zamówionego przez komitet u- 
rządzą ący pociągu, mrjącego z i  wieść uczestni­
ków do Feth.

Po drodze na każdej stacyi oczekiwała depu- 
lacya szlachty okolicznej, — duchowieństwa i 
włościan z chorągwiami, wieńcami i bukietami 
i muzyką intonującą hymn: „B )że coś Poiskę*. 
O gudzinie 2-ej pociąg przybył na miejsce do 
Fetn, oczekiwany przez mieszkańców, w których 
iinien.u powitał gości dr. Baczy. Okrzykom eljen 
a Lengyel nio było końca... Przy dźwiękach mu­
zyki — strzałach z moździerzy — pochód ru­
szył ku cmentarzowi. Widok był wspaniały i 
malowniczy. Na przedzie bandery a konna e j  ̂ ko­
szów z chorągwią pilską — za handeryą chór 
śpiewaków, — następnie dziewoje wiejskie, rzu­
cające kwiaty pod nogi polskiej deputacyi, — za

nią wieśniacy w różnobarwnych ubiorach, jzla- 
chta w bogatych rtrojach narodowych i t. d.

Przed cmentarzem ustawiona była gustowna 
brama tryumfalna, ozdobiona dwoma polskimi 
orłami o barwacn narodowych. Oczekujące du­
chowieństwo rozpoczęło ceremonię poświęcenia 
pomnika, unoszącego się na grobie dwóch mę­
żów razem poległych i jeden grób wspólnie dzie­
lących, Władysława Dzwonkowskiego i Edwarda 
Minstera. Pomnik z marmuru w kształcie ścię­
tej piramidy, wyaokości trzech metrów — na 
górnej części ozdobiony węgierskim napisem zło- 
conemi literami: Poległemu bukaterowi w bitwie 
pod Czarną dnia 13 czerwca 1849 roku rotmi­
strzowi Władysławowi Dzwonko wskiemu w do­
wód wiecznej pamięci — wdzięczny lud wę­
gierski; dolny napiB tej samej treści dla Edwar­
da Minaiera. — Po odbytej ceremonii poświę­
cenia pierwszy zabrał głos pastor znany ks. Jtłor- 
yath i w długiej przemowie streściwszy history­
czny przebieg walk z roku 1848-49, podniósł za­
sługi Polaków, potrzebę łączności z Polakami — 
kładąc nacisk na tę okoliczność, że Węgry, kcó 
re miały częste zatargi prawie ze wszystkiemi 
mocarstwami Europy, tylko z sąsiednią Polską 
ich nie miały (?) i że Węgrów z Polakami Zą 
czy wspólny interes od lat wielu....

Następnie przemawiał członek deputacyi, inży­
nier Koryiyński —  mniej więcej w te ołowa: 
„Jako synowie polskiej ziemi przybyliśmy do Was 
do wzięcia udziału w uroczystości odsłonięcia 
pomnika mężowi, który dla idei wolności przelał 
brew i na ołtarzu walki złożył życie. Przyby­
liśmy tutąj, by zamanifestować wspólną dążność 
z narodem węgierskim w uzyskaniu swobody i 
zapewnić W as, że Ptlr-ka teraźniejsza i Polska 
p r z y s z ł a  żywi i żywić będzie te same uczu­
cia d/t sprawy węgierskiej. Tobie aznchętny ziom­
ku składamy skromny wieniec u stóp pomnika, 
wzniesonego przez naród węgierski, niezapominają 
cy zasług swoich bohaterów. Niech żyje wolność! 
Niech żyją W ę"tyl* Pierw ty wieniec imieniem 
Honwedów złożył ks. Horvat — drugi deputa­
cya, wieniec laurowy z wstęgami o kolorach na­
rodowych z napisem: „Polacy —  ziomkowi po­
ległemu w obronie wolności węgierskiej. Tech 
13 czerwca 1886* i przeszło 30 innych wień­
ców od różnych stowarzyszeń i t. d.

Po odśpiewaniu piesn. patryotyeznych — uro­
czystość zakończyła się wśród poważnego i uro­
czystego nastroju zgromadzonych.

O godzinie 5-ej odbył się bankiet z udzia/em 
300 osób. 8zereg toastów rozpoczął przewodni­
czący komitetu, wznosząc toast na cześć par, 
królewskiej. Stempień na cześć Węgrów, na co 
odpowiedział Kisz na cześó Polaków i ich spra­
wy — i wiele innych u . cześć łączności, zgody, 
braterstwa i t. p.

Około godzinjr 11 wieczór goście przepruwa 
dzeni tłumni3 odjechali z powrotem, żegnani ty- 
siącznemi okrzykami prawdziwego zapału.

„ki nie może w sądach rosyjskich dokonywać 
ani kupna ani sprzedaży. Naiwni Białorusini ła­
two uwierzyli temu wymysłowi, a uwierzyli tern 
chętniej, że dokonanie kupna w nowych sądach 
wobec nowych porządków wydawało się ciemne 
mu ludowi zbyt kosztownem, pocbłaniająuem nie­
mal połowę wart ści ziemi... Mija rok, dwa, trzy 
lata. Nagle szlachcic wzywa nabywcę do siebie 
1 proponuje mu zapłatę jakichś nowych „podat­
ków**, wymaganych jakoby przez skarb od ziemi 
sprzedanej. Gbłop zmartwi! się, ale zapłacił — 
a tymczasem za trzy lam nowa kontrybucya. 
Gbłop płacze i jęczy, ale zuów p/aci“.

Jsstto jedno z tych wystąpień, o których nie­
dawno w korespondencyi do Swietu wyraził się 
Bosyanin p. Ghruszczow-Sokolnikow w te słowa: 
„Należy dziwić się i oburzać na bezczelne sensa­
cyjne kłamstwa, zapomocą 1 tórych dzienniki ro­
syjskie starają się jeszcze bardziej zaostrzyć Bto 
sunki rosyjsko-polskie*.

Przegląd polityczny.
a ra k ó w , 21 czerwca

St*8ya Bad/ pańatwBhędzie już te. i dniamiA>ę<
zamknięta. Do sęboty Tańczono jvż 36 rozdzia- 

pżosta.Kw taryfy cłowijj, poztOąje do załatwienia 13 
rozdziatów, przy których, zreszlą z wyjątkiem roz­
działa „żelazo i towary żelazne* większej dysku- 
syi nie będzie. Noweh cłowa będzie przeto na 
dwóch posiedzeniach załatwiona, a że prócz niej 
nie przyjdzie już nic na porządek dzienny, przeto 
już jutro Izba może być odroczoną.

Do Buda-Pestcr Comspondent piszą z Wie­
dnia1 „Bzad austryacki nie dopuści już w tej 
8esyi do obrad w Izbie ponów nad cłową taryfą, 
pierwej bowiem mają być w ciągu lata przepro­
wadzone rokowania między rządami obu połów 
monarchii w sprawie cła od surowca nafty, a w 
związku z tem także i w sprawie ceł od tkanin. 
Sesya Sejmu węgierskiego będzie zatem mogła 
być zamkniętą już z końcem przj szłego tygodnia.*

Do uzupełnienia obrazu głosowania gad ciem 
od nafty dodajemy następującą uwagę: Za wnio­
skiem p. Suessa głosowało — jak wiadomo — 
154 puśłów; w ich liczbie pp. Oorouiui, Lien- 
bacher, & z galicyjskich p. Kowalski. Przeciw 
wnioskowi 160, a w ich liczbie posłowie luscy 
MandyezŁwski, Ochrymowlcz, Ozarkiewicz i Sien- 
gaLewicz. Z tych posłów polskich, którzy nale­
żeli w tej sprawie do opozycyi w Kole, przyszli 
na posiedzenie i głosowali rozumie się przeciw 
wnioskowi Suessa pp; Bloch, Ozerkawski, Chrza­
nowski, Jasiński, Kopyciński, Sawczyńsk*, Za­
wadzki. Nie byli podczas głosowania* pp. Czarto­
ryski, Gzaykowski Alfons, Dzieduszycki, iizwon- 
kowiki, Gniewosz, Grotowski, Hausner, Lewaków- 
ski, Mochnacki, Onyszkiewicz, Rippr.pcrt Boma- 
azkan, Smarzewski, Skarżyński, Wysocki. P. Po­
tocki jest na urlopie. Z po.słow innych frakcyj, 
będących w Wiedniu i p ry  chodzących do Izby, 
nie stanęło do głosowania dziewięciu. Z mini­
strów, będących posłami, głosow ło czterech — 
rozumie się przeciw wnioosowip Suessa.

W komisyi bukietowej dn. 19 referował p. 
S i e n g a l e w * " *  projekt do ustawy o przyzna­
niu ze skarbu j jńttw a Lezprocentowych zaliezek 
na odbudowanie, spalonego Stryja. P. H a u s n e r  
żądał pouwyźqżenia kwoty z 400 .OOu na 500.000, 
z czego 50 .000  ma być zapomogą bezzwrotną, 
a p. B e e r  zaproponował, aby termin spłaty 0- 
znaczyć nie na 1 stycznia 1891, lecz później o 
lat cztery na 1 gtyczn. 1895. Przy głosowaniu 
upadł wniosek p EL, ujuera p utrzymała się po- 
piiwka p. Beera Na temże posiedzeniu p. G n i e ­
w o s z  UDomniał aię o przyzwolenie podobnej 
pomocy ze sLartn państwa dla spalonego Liska; 
lecz hr. T a a ł f e  oświadczył aa to, że dotąd nie 
ma jeszcze iprawozdania o Lisku i dodał, że po 
nadejściu, relacyi rstąu należycie ją  uwzględni.

Z pewną obawą spoglądają mocarstwa europej­
skie na obradujące obecnie solranie b u ł g a r ­
s k i e .  Zanosi się tam na burzę. Z nieporozu­
mień między Karawełowem i Badosławowem za­
mierza skorzystać Ganków i przygotowuje mani­
fest z pomocą którego chce przyciągnąć na swo­
ją stronę dwa skrzydła opozycyi — rosyjskie i 
ultranaroaowe. Zamierza on mi mówicie wnieść 
projekt do adresu, kić y ma być protestem prze­
ciwko protokółowi konferencyi co do unn, tudzież 
zawierać żądanie zwołania wielaiego zgromadze­
nia narodowego. W każdym razie rozprawy nad 
tym tematem będą bardzo burzliwe,, Austro-Wę 
gry i Niemcy obawiają się, aby sobranie, złożone 
z samych zwolenników ks. Aleksandra, nie u- 
chwaliło iastycznego połączenia Bułgarów z wscho­
dnią Bumelią i w ten sposób nie unieważniło no­
wego układu, podpisanego przez wszystkie mo­
carstwa europejskie, a poręczającego Bum lii je ­
dynie wolność i samorząd admmistracy.ny pod 
zwierzchnictwem sułtana.

Z powodu Krytyki Journal de St. Pttersb po­
tępiającej ustęp mowy tronowej, w którym książę 
bułgarski stwierdza, że u n i a  b u ł g a r s k a  j e s t  
j u ż  f a k t e m  d o k o n a n y m ,  inspirowane pi­
sma niemieckie i austryackie odzywają się do ks. 
Aleksandra z napomnieniami i radami, ażeby 
przestrzegał onoty umiarkowania i me niweczył 
tego, cc z takim trudem dokonanem zostało.

Według Jelegrafu, pisma w Bukareszcie wy­
chodzącego, ks. Aleksander w przejeździć przez 
Buszczuk, miał mieć rozmowę z dwoma posłami 
opozycyjnemi Knrdjewem i Iwanowem. Obaj 
mieli błagać, alby i aiążę przywrócił dobre sto­
sunki z Bosyą, na co oświadczył tenże „ucho, że 
tego uczynić nie może. W kwestyi unii miał 
książę oświadczyć, ża cała Europa sptzyja uni:, 
że mi w ręku drkumenta, które to jaauo udo 
wadniają, a które przeczytać będą mogli nieza­
długo w księdze zielonej bułgarskiej.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 21 czerwca.

Ponieważ wewnętrzne stosunki we Francji i 
czas spóźniony czynią niemożliaem ostateczne 
załatwienie f r a n c u s L i o - r u m u ń s k i e g o  u 
k ł a d u  h a n d l o w e g o  w ciągu bieżącej sesji 
parlamentu rumuńskiego, przeto zgodzono się na 
prowizoryum aż do zawarcia traktatu. Według 
obiegających pogłosek, z powodu obsadzenia po­
sady rumuńskiego mimstia handlu, opróżnionej 
po ustąpmniu Stolojana, mają nastąpić dalsze 
zmiany w gabinecie.

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  Beranger w spra­
wozdaniu przedłożonem o wydaleniu książąt z ro­
dów panujących żąda odrzucenia wniosku, uchwa 
lonogo już w Izbie poselskiej. Żądanie to umoty 
wował tem, że wydalanie niezgodne jest z zasa­
dą wolności, a nadto grozi zamąceniem stosun 
ków z zagranicą. Zresztą wydalanie nie jest rze 
czą cia/a ustawodawczego, lecz nalbży do zakresu 
sądownictwa. — Szczegótowy rozbior tego spra. 
wozdania naznaczono na poniedziałek. — Opróuz 
wniosku, uchwalonego w b b ie  poselskiej i wręcz 
sprzecznego z nim wniosku Berangera przedłcic 
no w senacie jeszcze dwa inne pośredniczące 
wnioski, dążące do kompromisu z uchwałą lz -y 
Dotąd nie można przewidzieć. iakjr'uchwata ra- 
paduie na pełnem posiedzeniu eenątu.

Wileński) W ie:tni’i „ ą n a l a z ł  nową „intrygę 
polską*, stworzonoą pr. z „polskich panów i ksien- 
dzów*. Ta intryga m iaia się zrodzić w okolicach
O.izmiany r s  Litwie.

„Tutejsze pany — p is^ ^ W :7eńshij W in n ik— 
korzystając z tego, że w łroianie potrzebują zie­
mi, oraz wyzyskując ich ciemnotę i nieświado­
mość, sprzedawali im ziemię po włóce (dwadzie­
ścia dziesięcin) a i więcej lecz nigdy nie upra­
wniali tych sprzedaży jak u.°. eży, s dokonywali 
ich tylko Według „ustawy domowe/, przyezem 
zapewniali kupuj *oych chłopów, żb szlaohci- ppl-

P o g r z e b  k r ó l a  b a w a r s k i e g o  L u d *  i- 
ka  I I  odbył się w sobotę z wielką okazałością 
w największym porządku i przy współudziale nie­
zliczonych tłumów ludności, która zjechała umyśl 
nie na tę żałobną uroczystość, a przez to złożyła 
dowód, jaką sympatyą cieszył aię nieoosrezyk. 
Na pogrzebie byli obecni z rodzin panujących 
arcyksiążę następca tronu Badolf, ceBarZewicz nie­
miecki Frydryk Wilhelm, i kilkunastu książąt nie 
mieckich. Otaczając kóięc.a regenta Luitpolda bżli 
za trumną w pochodzie z zamku do kościoła ka­
tedralnego, gdzie cia/o złożono w grobowcu.

Komisya sejmu bawarskiego zajmowała się 
w sobotę dalej spiawą zaprowadzenia regencji. 
Referent, zdając sprawę i powołując się na do- 
kumenta, które odczytywał, nie wypuszczał ich 
z rąk, iecz co najwięcej pozwalał odczytywać, 
trzymając je  we własnych rękach. Na tem po­
siedzeniu odczytano tylko orzeczeniu lekarskie 
wraz z dowodami; na niedzielncm posiedzeniu 
miano przystąpić do rozbioru dowodow polity­
cznej treści.

O s p r a w i e  i r l a n d z k i e j  mówił Gladstone 
dnia 18 w Edynburgu i wypowiedział tam prze­
konanie swojo i wiarę w to, iż naród angielski 
zdecydowany jeat przystać na autonomię Irian 
dyi. Spór między Anglią c lrlandyą — według 
te; mowy Gladstone’a, musi być co rychlej zała­
twiony, bo inaczej sprawy państwa doznają u- 
szczerbku ’a społeczny porządes w Irlandyi nie 
da się inaczej przywrócić. Pierwotny wniosek o 
autonomii irlandzkiej upadł, ale przy zrsadzie je ­
go trwa dotąd minister i właśnig tę zabadę od­
daje pod sąd wyDorców. Nowego planu o wyko­
naniu tej zasady nie zapowiada, lecz nm przyj­
mie też żadnej propozycji, któraby nie by/a le­
pszą od jego dawniejszego planu. Propozycye sta 
wiane dotąd przez stronę przeciwną, nie dają ża­
dnej rękojmi korzystnego rozwiązania kwestyi, 
przeciwnie kierunek polityki rzaau zapowiada za­
łatwienie sporn kt zadowoleni^j^landy i z pp 
żytkiem dla Anglii

u zaJowoleniu^lai

Od p. Karola Zaremby otrzymaliśmy następu­
jące pismo:

Nmiejszem mam zaszczyt upraszać sianowną Be 
dakoyę o umieszczenie w najbliższym nrze ^  Pe- 
formy następującego wyjaśnienia:

W srouice N. Reformy t dnia 20 czerwca nr. 
lód *najduje się ustęp, zaozynający się od słów: 
P, K a r c i  Z a r e m b a  o p l a o u  św.  D u c h a  
itd., & końoząoy się słowami: „Aot or  b r o s z u ­
ry w y p o w i a d a j ą o  p i z y t u o z o n e  opi ni e ,  
b u d o w n i c z y  i r a d o a  m i e j s k i  p. K a r o l  
Z a r e m b a  g l o s o w a ł  we o z w a r t e ^  za bu­
do wą  t e a t r u  na p i a o u  S z c z e p a ń s K i m .

Broszurki, ta jest odDitką artyKułu z Czasopisma 
teohn., wyohodząoego wówozas w Krakowie. Pisałem 
artykuł ten, nim zostałem człon em komisyi tea­
tralnej i gdyby szanownej Redakcyi było wiadomem, 
że później, jako członek tejże, za preaydenlary dra 
Weigla wypracowałem dosyć obszerny nemoryał z 
odnośnem. sytuaeyami, w sprawie plaan pod teatr, 
to nie byłaby może przedrukowywała ustępu 1 arty­
kułu w Czasop. teohn., lecz uuałaoy się do właśm 
we,go źród/a oficjalnego niejako tj owego memorya- 
ło, W memoryale tym oświadczyłem s.ę za pl&cem 
św. Ducha, gćyż zdawało m się, łe targów nie 
rnożua usunąć z piaou Szczepańskiego — względy 
techniczna Juz wówczas przemawiały za pUoem 
Szczepańskim. Naatępnie R»da uoLwaiiła nie zakła 
dać w Kyaku głównym wzdłuż Sukiennio skwerów 
W roku bieżącym zaknpiono płaci po ujeżdżalni 
której kryty budynek wielce się nadaje nu balię 
targową. Wobec osolioznośoi, że na Rynau może 
byó znaczuL ozęśó targów pomieszozoua, wobec tego, 
żc kryta ujeżdżalnia strao/ dla gminy wszelką wu- 
tośó, i zsli na targi nie zostanie użjią — oświad- 
ozyi.em mę za piaoe.11 Szczepańskim pod budowę 
teatru.

Zresztą czyż jbst ujmą zmienić zdanie w spra­
wach tego rodzaju? Czyż mogę robić zarzut p. Re- 
dantorow) J .  Rejor..iy, ze głosował za placem św. 
Ducha, gdy N. Reformj. w artykule od Redakoyi 
oświadozy/a się w za&aozie przeciw placowi ań 
Ducha ?

Kreślę się z poważaniem
Marol ZaremUu.

Nie będziemy z szau. autorem powyższego pisma 
polemizować o motywa, jakie go Bkłemły do zmia­
ny zapatrywania na kwesiyę plaou pod budowę tea­
tru Cokolwiek było do powiedzenia w tej sprawie, 
zostało już wypowiedziane na ostatniem posiedzeniu 
Rady mi jakiej. Odpowiemy tylko na ostatni zarzut. 
P. Zaremba widocznie pisząc swoj list, nie miał 
p zed faobą nr. 95 N. Reformy, w którym omawia-
l.śmj sprawę placu pod budowę teatru. Oświadczy­
liśmy się tam D e z w a r u n k o w o  p r z e o i w  p la ­
c o wi  S z o z e p a ń s k i e m u  — a 00 do piaou św. 
Dnoba powirdz.eliśmy, że wydaje nam się on zbyt 
kosztownym „i dla tego bylibyśmy za nim t y l k o  
wt edy,  jeżeliby inny się nie znalazł.* Otóż, gdy 
len warnnek się ziśoił, gdy rzeozy wiśoie i n n y  p l a c  
s i ę  n i e  z n a l a z ł ,  i gdy był wybór w y ł ą  cz­
ut e  t y l k o  między plaeern Szczepańskim a św. 
DuoŁa, przeto nasz redaktor bynajmniej me Btauął 
w sprzecznośoi z dziennikiem, gdy w Radzie głoso­
wał  ̂r z e c i 1 r temu pJaoowi, praeoiw któremu 
dziennik bezwarunkowo się oświadczył, a ze tym 
placem, za kórym dzibuuia oświadczył się warunko­
wo, skoro ten warunek się spełnił. Myśmy zatem na­
szego zdania nie zmienili.

Dla wygody publiczności, używająoej kąpieli 
Według Zawiadomienia dyrekeyi inżymeryi wojsko­
wej w pływalni parku krakowskiego będzie wywie- 
szauą na północne oaohodnie wieżyczce strażnicy 
wojskowej w rynku głównym, czerwono-białe cho­
rągiewka w ĵpah Aniach, w któryoh kąpieli będzh 
można używać. Również na wieżyczce tej umiesz- 
ozoną zastanie tablica dla podawania codziennej tem­
peratury powietrza i wod; w rzeczonej pływalni.

Popis izkoły muzycznej. Wobec b ua zapro­
szonych osób zdava>.» wozoraj szkoła Towarz;stwa 
muzycznego tuutny rachunek 1 postępu uczniów 
jak niepaniej ", usiłowań i pracy nauczycieli swoioh.

^.ujawnionych ne popisie tym rezultatów . aleźa- 
łoby wnosić, że azia/alnsśó szkoły w roku ubie­
głym skupioną została głównie około nunki gry na 
, krzypoach (prof. singer) i organach (prof. Bichling) 
pod. zes bowiem , gdy każda z wyszczególniony oh 
co dopiero klas dostmozyła łb popis po 7 uozmów, 
oddziały poświęoone dpiewuwi oraz wiolonczeli je ­
dnym tylko reprezentowane były onmerem, z nauki 
auś fortepianu najmniejszego na programie nie zna­
leźliśmy śladu, mimo, że jak nas zapewniano , od­
dział ten właśnie najliczniejszym z klas wszystkich 
cieszył się kontyngensem tak uczniów (30) jak nau- 
czyoieli (5).

W liozbie zatem 30 aozących się graó na forte­
pianie w szkole Towarzyotwa, nie znalazł się jeden, któ­
ryby odegraniem bodaj etinefy dowieść był wczoraj 
w stanie, że się tutaj cz«goś nauczył, że otrzymał 
wskazówkę do dalszego rozwoju zdolności?

Jaka tego przyozyna i oóż 1 tego za wniosek na 
przyszłość?

Rozwiązanie kwestyi tej pozostawiając tym, któ­
rzy w pierwszym rzędzie mają obowiązek ohronió 
instytut przed bezszynnośoią i martwotą, tem śmie 
lej możemy oddać sprawiedliwość kierownictwu re­
prezentowanemu przez prof. Singera i Richlinga.

Magistrat wydał poleoenie wzbraniające przyle­
piania wszelkuh prywatnych ogłoszeń aa n 1 gm ,chur.- 
tuszowym jako i na innych budyn^aoh miejskich z 
wyjątkiem ogłoszeń o odczytach, lub posiedzeniach, 
odbywająoyoh się w sali radnej.

Oburzający fakt wydarzył się świeżo w Krako­
wie. >5/oźący jednego z tutejszyoh właścioieli rea.- 
nośoi poddamgo pruskiego W. G., dostał od magi­
stratu wezwanie Btawienia się do kontroli wojsko­
wej. Wezwanie to odebrał w. oommany chlebodawca 
i trzyma/ u siebie, aż przeminął termin stawienia 
się, ze 00 słuiąoy Wojoieoh A, skazany zc stał na 
48 godzin aresztu, obostrzonego 6 godzinnem skuciem 
go „na krótko* (bursgescMossen).

Chiebodawoa, dbały o siebie, post *ał się, iż ska­
zany odsiadywać musiał karę właśnie podczas świąt 
Zlelonyoh, gdyż tym sposoDem me atraoił on dwóch 
dni praoy Wojciecha, — który, jak mu nakazane, 
w lobotę przed świętami zgłosił się u> Wawel, 
gda.e go zamknięto i zakuto w oeii aresztu bez kro­
pli wody i kęsa ohleba. Na nieszczęście zapomniano 
o nim i onooiaż skazany był tylko na 6 godzin 
skucia, dopiero po 24 godzinaob został odkuty, oc 
zawdżlęoaao ma wypadkowi jedynie, gdyż, oficer 
swiadzająoy areszty, pó takim ozasie dopiero go od-
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wiedził i omdlewającego prawie, dowiedziawszy się 
jsk długo już jest aiuty, natyohmiast uwonio roz­
kazał.

doniesienie, jakie otrzymaliśmy, kończy się zape­
wnieniem , te obywatel-Prusak, po powrocie z are­
sztu Wojoiecha powitał go oneigami za to, iż tenże 
nie pamiętał o noałowaniu rąk jego małżonki, go­
spodyni.

Źródło, z którego otrzymaliśmy wiadomość, jesi 
dla nas zupełnie wiarygodnem, — a fakta nówią 
za niebie.

Sluh. W sobotę w kościele 00 . Kapnoynów za­
warty został związek małżeński p. Aleksandra Kn- 
biakowskiego, urzędnika kolei państwu wy oh i porn- 
oinika rezerwy z panną Wandą Pietfe/kiewiczowuą, 
córką Mionała, oficera wojss polskich z 1831 r. 
obywatela m. Krakowa i śp. Ludwiki z Kieresów.

t  Kaima Bierkowska oórka b. profesora uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, siostra znanych artystek-ma­
larek, zmarła wozoraj w naszem mieście, iśmierć śp. 
Heleiy w szerokim kole przyjaciół rodziny budzi 
wielkie wołiółuancie. Pogrzeb odbędzie się jutro we 
wtorea o godzinie 5 popołudniu z domn Nr. 1 przy 
ulfry Batorego.

Z Uniwersytetu. P. Teodor Kazimierz Piątkiewioz, 
rodec a Tarnopola, otrzymał dziś na tutejjzym U 
„iwersyteoie stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

Z teatru. Jeżeli siłę ------m publiczności przyj­
miemy j ako normę jej sądu, to sąd ten korzystniej 
wypadł dla trupy lwowskiej na sobotniem przedsta­
wieniu wybornej operetki Lecooąua „Giroflć-Giroda**, 
stokroć kereystnijj niżnapoprzedzającem przedstawie­
niu ow . iiunnj polpolnczki serc „szatańskiej Carmeny 
rzecz tem dziwniejsza wobec pewnika, iz dla przeoię- 
tnego słuchacza, ozy widza, Carmen efektowniejszym 
jest i sympatyczniejszym utworem odGirufłi.Skąd poszła 
więc ta różnica w ede oklasku i... czy się publiozność 
nie pomyliła? Różnica ta bezpośrednim była wy- 
niKiem różnicy w wykonania... a publiczność zupeł­
ną miała słuszność

Pióro sprawozdawcy me musi broczyć krwią, jsk 
wtedv, gdy pisało o ostatniem wykonaniu opery 
Bizet’a — dziś kiedy pisze o wykonaniu operetki 
Lecocquu, gdyż temu nic prawie zarzucić by nie 
można. Owszem konstatujemy z przyjemnośoią, że 
przedstawienie to najbardziej udanetn było z dotych- 
czaeowj ch.

Lepszej Girone niż pani Radwan nie spotkaliśmy 
na polskiej scenip. I rzedziwnym, wymaganiu ope­
retkowej gry przerastającym Moarzoukiem był p. 
Myszkowski. P. Bandrowski wyzyskał wszeenstron- 
nie rolę Marasquina. Wybornie dobraną parą byli 
p. Skalski (Don Bolero) z panną Wajgel (Aurora), 
a p. Borodziej (Paquita) z panią Kisprowiczową 
(Pedro), chociaż rólka Ptdra odpowiedniejszą była­
by dla p. Boczkaj. P. Lomiński, p. Karge, chóry i 
orkiestra trzymali się dobrze, wystawa była starań- 

ą — jeden tylko duet Grirofli z Mourzoukiem w 
kcie III popsuł się małoznacznie co dla dokła­

dności notujemy. O. O.
p. Florjahśkl, znany i uznany przez tutejszą pu­

bliczność tenor opery lwowskiej, odbył w zeszłym 
tygodniu próbę na scenie „NaroJn. Divadla“ w Pra­
dze i został tamże zaangażowany na trzy lata z gaią 
4.000 złr. rocznie. P. F. udaje Bię w sierpniu na 
gościnne występy do Warszawy, poozem rozpocznie 
.nowe Bwe obowiązki, śpiewająo w Łnoyi według u- 
mowy już w języka czeskim.

Życiu p. Władysława Wcjczyhskiego, o któ­
rego samobójczym zamaonu donieśliśmy w sobotę, 
nie zagraza niebezpieczeństwo. Knla skierowana pod 
b>-odę wyrwała mn kawałek szczęk i pozbawiła 
dwóoh zębów. Na eprzeoiwienie się lekarza więzien­
nego dra WilkoBZa prokuratorya odstąpiła od za 
taisru przeniesienia zranionego do więzieuio sądo­
wego i pozostawiła go w domn pod obserwaoya

Zapiski policyjne. Dnia dzisiejszego rdebrała 
*traż policyjna od złodziejki kieszuukuwej Maryjanny 
żezulko, lat 15 liczącej, przebywa,ąob} na Grzer̂  

.górzkech parę kulczyk'it zło yoh z nmłtką kuchenną,
: łańcuszek srebrny na i żyję z kfzytyklńu srebrnym, 
Sylwetkę złotą małą, medaliontz srebrny z wizerun­
kiem Mattel BoBkiej Częstochowskiej, „ilka portmo­
netek, koronkę z perłowej nreey z fcrujżyłNem i me­
dalionem cztrnym, pewną kwotę pieniężną, oraz 

| cztery chustki od nooa z litcium' J ,  J . N. 5 . L  R. 
6., J . S, 4 i Z. U., tudzież s irwetkę z literami 
T. P, 1 i łyżeczkę srebrną z literami Z. F . Przed­
mioty niewiadomych właścicieli złocona w D j. nK ys 
Polioyi-

W Tarnowie bawi od tygodnia oały porsonal 
Ł m atyczny lwowski, który przed wyjazdem do 
Izezawnioy i Krrnioy w teatrze tarnowskim odegra 
kilkanaście przedotawiei. Mile tam widziani artyśoi 
lwowscy odegrali Wczoraj wobeo przepełnionej sali 
komody? Asnyka „Bracia L erh e“. Sala wypełnio­
na po brzegi — mieściła nietylko samych mie­
szkańców Tarnowa, — których życzliwość dla 
teatru jest z d»wD« znaną, — leoz wiele też z 
trowineyi przybyłych. — Szczupłość sceny tar­
nowskiej i trudność w możliwem jej ubraniu rzezę- 
'liwie rwalozyło rezyserya, artyśoi >aś, podnieceni 
bidokiem nowej publiczności i podniosłą treścią 
**tuki, grali z wielką starannością, zbierając huoz- 
»e oslaski.

Po za pełnemi typowośoi kresoyami lytułuwe-

mi (pp. Frenkiel i Żelazowski) reszta obsady wy­
bornie się austrajoła. P. Zboin ib. z p. Giohooką byli 
ljtotnemi tryniofatorami wieozorn, pierwszy za siłę 
i prawdę swej roli, draga za iście koronkową sub­
telność odtworzenia drngo-planowej postaoi P. Że­
lazowska, pn. Pysznik, pp. Ruszkowski i Kwieciń­
ski stanowili ensemble, godny tak wartościowej sztoki 
i artystów pierwszorzędntj sceny.

W Rzeszowie grono obywateli zawązuje stowa­
rzyszenie „Sokół*. Będzie to filia lwowskiego towa 
rzystwa gimnastycznego. Pocieszającym objawem jest 
zapisanie ie 70 nowych człouków miejscowej stra­
ży oohotniozej.

Zdtor W drugim dniu Zielony oh Świątek stolica 
niegdyś udzielnego księstwa była bardzo ożywioną. 
'W dnin tym odbyło 8'ę w Zatorze zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego oddziału wadowickiego, 
na które mimo niepogody zjechało się przeszło 60 
członków zamiejscowych. W pięknie przystrojonej 
sali gmachu szkolnego zebranyoh powitał w imie­
nin miasta zastępca bnrmRtrza p. Stanolik Włady 
sław, a p. przewoduioząoy Józef Chmielewski, in­
spektor okręgu wadowickiego, zagajająo posiedzenie, 
podniósł, że szkoła tylko przy poparciu rodziny, 
gminy, powiatn i kraju skutecznie działać może. 
Przemówienie to i następnie odczyt p. przewodniczą­
cego o wychowaniu dzieo zgromadzenie przyjęło h t- 
oznemi oklaskami. W programie było zwieizanie 
pałaou, w którym znajdują się zabytki historyczne, 
ogrodu i pAikn. Zwiedzanie pałaou natrąfiłu n» 
przeszkodę, zaś zwiedzanie pięknego ogroau i parku 
udało się w znpjłnośoi. Zaohmurzone niebo zgro­
madziło pedagogói r w mieszkania zarządu sskuły, 
gdzie kosztem gminy i gospodarza podejmowani, 
przeczekali burzę, a wyjeżdżając z Zatora każdy z 
nozestników miłe wyniósł wspomnienie.

Mianowania. Ce srz zatwierdził wybory księcia 
Eustachego Sangu ki na prezesa a dra Jona M ku- 
cińskiego na wiceprezesa tarnowskiej Rady powiato­
wej, p. Tadeupza żeleenow-kiego na prezesa raw­
skiej Rady powiatowej, wreszcie uiywatela Józefa 
Sielińekiego na prezesa a księdza '^lekoegu Zakliń- 
skiego, profroszoza w Staryoh roduzauaoh na 
wiceprezesa Rady powiatowej Boborodczańskiej.

Rada szkolna krąjowa mianowała rzeczywistego 
nauczyoiela dwuklasowej szkoły Indowej w Tauro- 
wie, Antoniego Kwiatka, kierującym tą szsołą.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła asysten­
ta pocztowego Władysława Żralekiego z RżAzowa 
do Krakowa.

Minister sprawiedliwośoi przeniósł następujących 
notarynszy: Łukaszewicza z Sołotwiny do Gwoźdź- 
ca, Józefa Pawlikowskiego z Frysztaku do Wa­
dowic. Stefana Meusa z Makowa do Bieoza i Ty­
tusa Bujnowskiego z Tuchowa do Pilzna.

Składki, w  Administracji Nowej Reformy zło 
żyło Stowarzyszenie kowali, stelmaohów, siodłany, 
rymarzy i lakierników zapomogę dla jiogorzeluów 
Liska, wyłąoznie dla rękodzielników, ze swej irasy 
i dobrowolnyoh . kładek pomiędzy swymi ozłonfcami 
kwotę 39 złr. — li. S. aa Lisko 1 złr.

znakomioie w zakładzie p. Trzemesktago, mniej 
szczęśliwe „yszły i pod prasy. Natomiast fotodrnki 
p. Frzemeskiego mogą rywalizować zwycięzLo z 
pierwszorzędnemi wyrobami zagranioznemi.

Wierszy i poezyj zawiera Jednodniówka 39, arty­
kułów prozą 72, ilastraoyj 33, fotodruków 7, utwo­
rów mnzyoznych 5. Z poetów nadesłali: Bełza 
Deotyma, Ely, Fredro J . A., linioka, J . Kraszewski, 
Kaszowski, Kostecki, Komorowsk5 Bronisław, L^nar 
towicz, Szymanowski Wacław, Rodoć, K. Ujejski 
i wielu innych, prozą: Bałuoki, Chmielowski, Dy­
bowski, Krechowiecki, Lam Jan, Sarnecki, Stasio­
wie Juliusz i R muald, Świętochowski, Spasowicz, 
Zaoharjasiewioz, rysunki: Młodnicki, Lacbner, Czer 
łowicz, Harasimowicz, Grabowski, Kiaszewski (San 
Remo), Rybkowski, Zawiejski Jan, Kossak Julinsz, 
Tepa — a jest na .rei rysunek Artnra Grotgei- por­
tret p. Żeleńskiego Wł. z r. 1867 r. — Słowem 
i wydawniotwo jest bogate w treść i ilustracje, dla­
tego można wrozyć, że pnblioznosó popierająo ćol 
ezlaobetny w krótkim czasie zakupi oały nakład. — 
„Jcdnoduióz ka“ ze względów oenznrainyoh nie o- 
trzymała debitu do KróLstwa, —  ohociaż Korniej; 
redakoyjna dokładała wszelkich starań, aby i do 
Królestwa można było aprsedanaó. — Co esuenra mo­
skiewska dopatrzyła niebezpiecznego, trudno się 
domyśleć.

ny jazdy I klasy przy pooiągaoh pospicnznyoh, oso- 
Lowyoli i mięazanyoh, jaku też ceny biletów abona­
mentowych. Niemniej tez zaprowadzoną będzie po­
wyższa taryfa osobowa od dnia 1 lipca 1886 na 
liniaoh Praga-Dui i Dni-Bońenbach. “

Dział ekonomiczny.

LWÓW St^yjOWi.

JjttfOWf 20 czerwi a.
( = )  Nareszcie dzisiaj pojawiła się „Jednodnlów- 

ka“ wydana staraniem lwowskiego Kuła literauku 
artystycznego na Korzyść pogorzelców siryjskioh. Po­
wiadam n a r e s z c i e ,  gdyż wydawniotwo to, jak 
wszystkie podobne, później zobaozyło świat, nii by­
ło zamiarem inioyatorow. Winę spóźnienia ponoszą 
nasze stosunki typograficzne, nie mamy bowiem tak 
urządzonych drnkarni, aby pismo zawiersjąoe kilka­
dziesiąt ilnstraoyj, z tym poSpieobem mogły wydru­
kować, jak zwyczajne dzieło. Zanim „Jednodniów­
ka* ta dojdziu do Waszych rąk, kiedy s-mi będzie­
cie mogli ocenić wartość jej literaoką i artystyczną, 
przaaełam tę krótrą notatkę o formie 1 treśoi wyda­
wnictwa. Przedewi systkiem przypomnieć należy, że 
pożar Stryja nastąpił 17 kwietnia, Wydział Koła 
literaoko-artystycznego rozbBłał zaproszenie po 20 
kwietnia, a zatem dwóoh mieaięoy było potrzeba, 
przy największym puśpieohn, aby wydać 15 urkn 
szy druku. Chociaż termin nadesłania manuskryp­
tów i rysunków był bardzo krótKl, mimo to komi­
sja  redakcyjna znalazła Bię w niemałym kłopocie 
wobeo ogromnego materyałn nadesłanych aforyzmów, 
wieiszy, rozprrw UJ Cbaraiteryetyozaym objawem 
była znaozna prze raga wie. izy, i to pisanych przez 
ludzi, którzy prawdopodobnie nie bawią «ię nigdy 
„w poetów*. Kumieya redakcyjna obcąo z jak naj­
większym pośpiechem działać, natychmiast oddała 
do drnku noweli? Zaoharyasiewioza, fejletou Lama i 
kilka innych prao, któr® przeznaczone były do To­
ki", ohooiał prace te przekraczały przepisaną obję­
tość. Gdy późaiej nadohodziły prace znanych w świę­
cie literackim autorów, które musiały być umie­
szczone, „Jednodniówka* zaczęła przybierać takie 
rozmiary, ie nie ohoąc rozmmaó się z oelcm, aby pi­
smo było jak najtańsze, mnaiała więc komisja wie­
le nawet oennyoh prao pozostawić w tece. Dzieło 
to zbiorowe przedstawia się w pięknej formie i pod 
względem tyj graficznym przynosi prawdziwy zaszozyt 
drukami „P iW r i Spka*. Cyukografle wykonane

Dru£e premiowanie zalraień włościańsUołi na
wydmiskioh r powiecie Ni to. Sylwan w zeszycie 
z ezerwoa pisze: Znakomite wyniki zaleeień rnoho- 
myoh piasków na obszaraoh powiatn Niskiego, nie 
mogły pozejliaó bez .rpływi na włośoian. Włoźjia 
nin tej piaskiem zagrożonej ukolioy, przed kilkoma 
laty jeezoze nieprzejednany i róg lasn, obwarowany 
przesądami, wierząoy w fatabzm. nie uJał odlagi i 
siły woli stoczyć z rozhukanym żywiołem wzlkę; 
ale oo więuej tępiąo las, przysposabiał kousekwen- 
tnie grnut do uruchomienia, a sobie materyalny n- 
padek. Gdy roboty przy subwencji państwowej i 
krajowej oelem ustalenia i zalesienia w jiuisk ruz- 
poozęto, nahafiono ze strony włuśuian na tyle złej 
woli i uporu, że on wiłami musiano wątpić o ja­
kimkolwiek wynika. Przesąd, że na mohomym 
piasku lasu nie będzie, a może więuej nienlnośó, 
az by powstające laey gmtnoia odebrane nie zostały, 
były głównymi powodami niechęoi i oporn. Leoz 
gdy w kilkn latach martwe piaski pięknymi gaikami 
się prKryły, a drnga obawa się nie sprawdziła, na­
stąpił gwałtowny przełom we wreoz przeciwnym kie­
runku. Włościanie ni« poprsestsjąu na zalesieniu 
gminnych pustyń, lozpoosęli usilne starania około 
ustalenia i zalesienia własnych pustyń. Nieprzebła 
gauy wróg lasn, aiał się prryjaoieiem kultury leśnej.

Na wiusnę lnb w jesieni natrafiamy tu niezwykły 
widok; większe i mniejsze gromadki praonwniKÓw 
po białyoh pnsiyniacb, to Ind wiejski oadzi Isb gmi­
ny, a gospodarz z swoją czeladzią sadzi las na 
własnym gruncie. A sadii prawidłowo w równych 
odatępaoh. ogradza płotami, j rzykrj sra piaiek gałę­
ziami, pielęgnuje, nadaadza i oiei zy się powodzeniem.

Tak obwalebna i dodatnia ptuoa nie mogła pozo­
stać. bez uznania 1 za„hęty. Z datków ze strony mi 
nisterstwe. rolniotwa 200  iłi., wydziału hrajowego 
100 złr. i naszego Towarzyztwa luźnego 100 złr., 
utworzył r*ię 'andnaz do pretrorenia e ty t* ~ j» z -  
tnyoh włośoianskicb zalesień.

Jak wiadomo, odbyło się pierwsze premiowanie 
w r. 188a s gminie Jenow e; wtedy na premie 
wydano 76 złr.

Drugie premiowanie odbyło się dnia 27 1 2f 
kwietnia b. r. przez komisja, złożoną w myśl sta­
tutu z miejsoowego o. k s*_ osty, delegau Radj 
powiatowej, delegata o. k. Inspektoratu leśnego i 
dwóch erłonków Towarzystwa leśnego w gminach: 
Pysznicy, Kłylowie, Huof-) ./ęgowskiej, Zarzeozn, 
Wnloe Tsnewskiaj, Dąbrowom F idnika, Suszy i Ra­
cławicach.

O premie ubiegało się pruszło 50 włośoian. Ko­
misja badnjąo zalesienia na r.Wjacu, wybrała tylko 
do premiowania 30 morgów 762° i udzieliła 86 
właścicielom ptumie, w miauę iłleeionyoh obszarów 
i teohnioznyuh trudności pny wlssianin.

Pięciu włoe.isn otrzymało daiki po 10 ałr., 2 
włośoian po 8 złr. jeden otnym&ł 7 złr., 6 wło­
ścian po 6 złr., 11 po 6 złr., 6 po 4 złr., 4 po 
3 ?łr. Ratom wydano 200 .u.

Premiowane lasy miały dobre zwaroie, albo sta­
nowiły młode pnwijłuwo ptseprowadzone ,oltnrv. 
Rrdzaje drzewa do Knltnr używane były: Drzt. -żnie 
sosna, dolej brzezina, topole i oIbzb.

W kas e Towarzystwa leśnego pozostaje jeszcze 
irwota 139 złr. do dyspozycji; jest też nadzieja, że 
władze krajowe i powiatowe przyczynią cię dalszymi 
Jatkami do wspierania tak dodatnej czynności, w 
gospodarstwie krajuwem.

Podwyższenie cuiy jazdy na kolejach. Kolej 
Karola Ludwika podniosła jnż na swoich liniaoh ce­
nę jazdy i transportu. Toż'samo poniekąd zapowia­
da kolej Transu ersalna, jak alę pokazuje z aastępn- 
IV ego ogłoszenia:

„Do powszechnej taryfy osobowej dla o. k. an 
etrraokiob Kolei państwowyoh z dnia 1 i ierpni. 
1886 wyjdzie z ważnośoią od 1 lipoa 1886 doda­
tek IT, przez który podwyższone będą cokolwiek oe

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
19 czerwcu b. r.

P s z e n i c a .  Pizy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr w miejson 8 10 do 
8 2 0 ; na maj-czerwiec 7 ‘90— 7-95, na jesień 7'94 
de 7 99. Usposobienie spukojne.

Żyt o.  ża 100 kilogram, w miejson La wio­
snę 0 0 0 —0 00, na maj-czerwiec 6*05— 6 1 0 , na je­
sień 6-62— 6 ’67. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słuwaoki 0 00 — 0 ‘00. 
Usposobienie spokojne.

K n k n r n d z a .  Z- 100 kilogr. w miejson gotowa 
0-00—0 00; na maj-czerwieo 5 5 2 —5 ‘57, na sier- 
pień-wrzesień 5 ’68— 5 63. Usposebienie mdłe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6-62— 6'57, 
na wiosnę 0 00—0 00, na maj-czerwieo 6 0 5 — 6 ‘10. 
Usposobienie stałe.

S p i r y t n s  bez beozki. Za 100 litrów w 
miejson 25 2 5 —25 50. Usposobienia stałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 00— 32*25. 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejson — 

amerykańska 23*50—23*75; gaiioyjsu 20*00 do 
20*50, prima oeunka z marką A. Sknyiaki 1 Sp. 
Nr. 0 * {2 *0 0 -2 2  5 0 ; Nr Q0 24 00— 24*50; pri­
ma kankaaka Nobla w cysterno po 7 50 do 7*60. 
Usposubienie mdłe.

O l e j  r z e p a k o wy .  Za ICO kilogramów zaraz 
26 50 — 26*75. Usposobienie spozojne.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przeM 45 0 0 —46 00, Usposo­
bienie atałe.

Ł ó j.  Za 100 biog I  aorty 2 7 *0 0 -2 7 *5 0 . 
W tygodnin od 12 do 18 rzerwoa.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

27*------ 37*— , galicyjskie surowe 29*--------31*—,
ozesane 37*------ 48 —, włoskie, ozusane, f7 borowe
100*00— 1 2 0 — Uuposobiania stałe.

Chmi e l .  Za 50 klgi. Zatecki miejski z r. 1885 
60*— «6 , ponmiejsKi 60*— 56*00, wiejski 40.00 
do 45 00, zielony 10 — 12. Usposobienie mdłe.

K o n i o z  zu 100 kilgr. Styryjski czerwony ozy- 
szczony 5 4 —do 58, włoski 46 — do 52*— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 68*— , franonska 70*— do 75*— , węgierska 
50*— 54 złr. oz . biała 64*— do 72*— .

R z e p a k  za 100 ulogrm. 00*00 de 00*00 
banacki 09 5 0 —08*75.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 kigi amuryr. na
20 procent tary inol. oło 23*50 — 23 75 na 
dworcu; galioyjske 20*75— 21*00, gotówką— 20 pro. 
tary inol. podatek—na dworon; rosyiska 21*50 do 
21*76. Usposobienie stałe.

Na largow:c&ch wiedeńskich w tygodnin ubie­
głym byłe.: 3964 sztnk bydła - rzeźnego po 48 do 
59 złr. Za oetiiar metryczny; 1321 sitak cieląt za- 
bityoh po 34 do 60 ot. za 1 kilogram i 3607 ty 
wyeh po 28 do 64 e t .; 246 Jitnk jagnir,t zabi­
tych po 5 do 12 złr. za parę i 192 żywyoL 
po 6 do 11 złr. za parę 129 sztnlr owiło żabi 
tyoh po 34 do 56 ot. i 1426 źywę oh po 30 do 
52 ot.; wreszcie 488 świń zabitych po 38 do 
50 ot. i 8.919 żywych po 33 du 44 ot. za kfiogi 
buz podatkn kouonmoyjnego.

i > y ' v* _*
chillt krytykuje dosadnie zaroauidiafoóF, LezgiK- 
niczny egoizm i próżuośd zgrzybiałego jus Glui- 
stone'a; wady te są przyerynę obecnego prr‘ le ­
nia. Powszechne głosowanie j którego się teraa 
Gladotone domaga, przypomina naismutniejoze dni 
drugiego cesarstwa. Churchill zaklina wyborców, 
aby nie zezwolili na nieokreśloną a pełną niebo* 
ńeczeń iw dyktaturę, do której dąńy Glafimoe.

Birmiiiyham, 21 czerwca. W mowie wyborczej 
oświadczył Chamberlain, garnąc jrknajostrzej pro- 
ekta do ustaw o przyr.nEE.:u autenomii. i.andz- 
u< i , że jeżeli rząd ob^ny zostanie u władzy i 
irzedłoży nowe wnioski w któiych ńwzględu 

zalecone poprawki, wćwczas mozeby się jeszc;„ 
udało napowrót połączyć ruzbite stronnictwo li*- 
leralne.

Nowy-York 21 czerwca. Komitet adminisirn- 
iący funduszem irlandzkim, wysłał do torneils 
20.000 dolarów na cele wyborcze.

W ie d e w  d. 17 e*-rwfti 1885.

Beata papickou i anst „_sska . . 
5 % papierowa tdcopousL . 
srebrna ■ . . . . .  .
z ło ta .................................

i% Beata ułoia węgierzki . . . 
Łkoys ta k "  Aulró-węgienkiego 
Akoye kredytowe uuatryiwLir

w^twfU. . .
Londyn....................................................
N ap o.„ .ad or.........................................
Lombard] ..................................
Akeye i aroli Lufwiki . . . .  
Akoye Lwowiko-Czeruowieoiae .
Anglo-bank .............................
U m o b ..............................................:
1 a k  •< ..................................
Si M ta M m .............................
Elbetholś.........................................
‘f r -m w a y ...............................................
Linderbank . . .  .......................
A lp in e ....................................................
M a r k s .....................................................

u . . . . . . . . . .
1/nkat . . . . . . .

B e i i i l  d. 17 ozerwon 1886. 

łsammoty t u tryoeks...........................
V! ifl Ó
" _ . *-m ............................   • •
Bnbel . . . . . . . . . .
5 g  tiisiy zosLawne KróL Poisk . 
V t  Listy uzwidut/Jne . .
 y« a s  »li LidwiiLł . . . .

Ai ye k re d y tó w *..............................

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Prytoainr)

Wiedeó, 21 czerwca, godz. 1 m. 50. (Buletyn 
meteorologiczny). Najmniejsze ciśnienie atmosfe­
ryczne między 746 a 750 mm. jest w Węgrzecii 
i w zachodnich krajach A u strji; najwigLsze ci­
śnienie między 770 a 765 mm. jest na »ch(.d 
od Francyi. Drugiego najmniejszego cenienia 
dziś nie ma. — “, iatr północno-ik hodni; niebo 
zmienn.. zachmurzone; micjccamil deszcze; nie 
zapowiada się nadna ictytna amiana.

(Z  Nura kor zpmd *• . j * .  jo.
Wiedeń, 21 czerwca. Arcyksiążę Rudolf powró 

cił wezoraj wieczór a Monachium.
Wiedeń, 21 czerwca. Geoar. edwiedrił wczoraj 

popołudniu chorego wieeadmL ała CurneHca, aby 
się osobiście dowiedzieć o postępie o surowienia.

En B, 21 czerwca. Przyjechał tu cesarz nie­
miecki.

H manstadi, 21 oserwca. Rumuński kongres 
kośc.elnj zagaił wczoraj metropolita Miron.

Belgrad, 21 czerwca. Zarządzono żałobę na 2 
dni po królu bawarskim Lndwikn.

Paiyż, 21 caerwca. Hrabia Puryża polecił za 
przeeryć wieści o krokach, jakie miaro n niego 
robić dla zagwarantowania pożyczki dla króla ba 
warsliego.

Rodez, 21 czerwca. W sprawie o zamordowa 
nie inżyniera Watrina w Decazerille sąd przysię 
głych skazał Bednla dc ciężkich robót na lat ośm 
Lescurfego na lat sieam . B ,o.nca na lat sześć 
Ganssanela na pięć lat więzienia; inni oskarżeni 
uwolnieni.

Londyn, 21 czerwca. Manifest wyborczy Chur-

S U M *
I **tiaal8w»

10ÓD7

zoOżu
886-/0

114*26

73-6u 
106 ii) 
.o<. 6 
i ( j u
404 25 
884 —

1?S*-

86**2

100*87

114*25
1M M
489*60

‘t i  50 
1«6 8#
. 4 6 * '  
i5 a : 1
4' Ii i
1P M
t l t :

1 8 8 -
5*77

456 —

Cd’ OTrlediifclcy R odstfctoi: 
l a d e u 8 Z  ź C & m a M C w te*. * 

W y a iw o Ł : D r .  L & t łu w  B o r o ń s M .

Rubryka ,NaaeełaM(' uM p^ehodzi “ * RedW 
eyi, która tei żarluej o Jnrwledi la ■ włn. au itiw 
ule przyjmuje.

H A D E U A J E .

W Ł  K o s y d a r s k i
preeniosł iwoj

s k ł a J  i  p i t i c o w u i ą
z nliery Szewskiej dc domn własnrgc Rynek głó­

wny nr. 24, vis a m  udwLofcz
720 8C

  . =
N A D R & Ł A N F .

Każdy w ż e  byó zdrów i duoięguąć ezoeąśiimie 
podeszlmro wieka, jeżeb tmt__*j się o rro .a 
ciało, większa część chorób puehodzi z r n  i, 
dlatego kcidy powinien się .pOczawoć do. święte 
go obrWMjżku pamiętam* u tem. Nasfym bada- 
niom i długoletnim doswii dezenloUt wMu =-, 
utworzyć takie środki, kióre czyszczą krew pe­
wnie, gzybko i bez złych następstw, wzmaebiająL 
i obieg krwi czynią pii_widłow . - ^asA  metoda 
leczenia ma uznanie i b }0  niejednolrutnie za- 
san y  eona order orni i medalami złotemi. Leczymy 
zuwsze z dobrym sautkieip niektóro s f ■ b e ' c i, • 
k tó  re  w y n  i k a j ą z k r w i  z e p s u i e j  ( b e z  . 
m e r k n r y u s Z u ) ,  s m u t n e  n a s t ę p s t w a  
s k r y t y c h  n a ł o g ó w ,  d a l e j  o w f s b i e n l a ; '  
c h o r o b y  s k ó r n e ,  r a u y  c h o ć b y  z a i t a  
r z s ł e ,  l i -  z j  j e ,  w y p a d a n i e  wł o L ó w,  
ś c i e c  i r e u m a t y z m ,  w s z e l k i e  s ł u b o ó o i  
k o b i e c e  z najpewniejszym skuikiem. Solitura 
(tasiemca) nsnwamy według naszej specyalnej me­
tody, uewet n dzieci bardzo łatwo w przeciągu * 
godziny. Cierpiący na rjpturą doznają redług 
racyont luej metody prze- naaue na njynDwizy,*b * 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po- / 
stępowsiu. z chorą częścią ciuła — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje­
my wszelkie poufne listy z dokładn; m opisem 
choroby — i marką nr odpowiedź.
P r y w a t n a  k l i n i k o  Frel li w S a l c b u s g u  

( w A u i t r y i ) .  T52F 1 7 -b i

Kraków, dnia 800.
bez bieiieego knponn. 

kable papierowe lossyjrkie . za 100 rubli
^arki niemieokie....................... ,  100 mu.
kupony srebrne ...........................................
bukst uowy ważny  ........................
*0-1.8 fnumuwka złota . ........................
*% Pożyczka kraj. t^ c . złr. 100
*'/,% r ożyoica kraj. k >uu- • » n 100

» iibhgocye iudemu. cal. » 1 złr. 100-k. m. 
J1/, % L  ty wtaw Boukz kraj. za złr. 100
*% Obliuń komunalne................... i  Kmia.

Listy zaat. Iow. kred. ziem. . . . .
• D. Her.i *

•*

ii
■ > •
, Basku bip.
• • »

*» it. KrJl. Po!, 
likwid. .

z prem. 10% 
zwr. l l  40 .st 
za rubJl 100 
. . 100

p)» , tyL. ,

122 60 
til 76

1  90 
u 95 

108 -  
94 eu 

104 sO 
96 76 
90 70 
96 -  
92 76 

K i 
10 — 
K3 76 
9s 6" 

100 -  

92 76

128 26 
62 06

Lw6w, hu la  10/5. 
be- bie-ąoego knponn.

4xere Banks hipot gal. (dyw d.) na zł. 207 
Listy zasi. Tow kred. ziem. [za zł. 10J

%     105
4'/, % I,isty zasi Banka knęow. . , 150 

Listy zost. Banku hipot. g J. ,  , 100 
Obligacje indemn galio. sa z. 100 m. k 

tv. *  Oblicaeye potyczki krajowe* zaz. luO 
i Oklbłkem?.*. »»*k« tara* za dr 1H

5%
4 *
5%
5%

6%

b -  
10 06 

>
96 80 

lbp 60 
96 EO 

100 60 
96 -  
»s 76 

1(- 60 
)8 76 . 

102 60 l* . 
1O0
j OJ 76 
94 -

285 — ?95
101 1(3101

95 1U| 96
96 86 i)6 
» 7010) 

L05 - 1 0 5  
uó 761 uj 
99 76100

Warszawa, dnia 10,0. 
bez bieżącego knponn.

Lisiy zasuwne z r. 1869 za rubli 100 
Listy lii .ridacyjne . . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

.  , . D ,  ,  ,  IM
• ’ -- - , IV. „ . . 100

5%

W ie d e ń , d n ia  10/6.
OBLICU DŁUGU PAŃSTWA 

bez bielącego kuponu.
Ben ta austr. papierowa .b 16*/, watr. 100 

■ ,  srebrna „ ,  „ 100
, , złota . . .  , ,  100
j  ,  i *p. no*.fe . ,  , 100

Losy z r. 1&54 ua 260 słr. ab 20*/. za 100 
.  , ) '«  , 600 .  ,  ,  10

. 18uu ,  150 .  ,  .  L00
, ,  IBM bez % całe ,  ,  100
, ,  lbo4 bez % pół , ,  \00

OBLIGAOTE KOKONY VIĘGIEBSKDSJ
4 % Kenta złou na l nOO nr , w ur. lOO
6 4t .  papierów t ,  100

— 5% Obi. w. Ostb. z 1&76 w ab 10%esc. 100
40 f  ożyezka prem. węg. po 100 ib. .  ,  100

j . . . 60 .  ,  .  -00
4% Losy Oisańskla 0H“4* cBeg.) ,  „ LOÓ

4%

t%

płacą | łąJw

100 PO 
93 50 
98 76 
97 50 
97 21 
97 -

86 20 
86 86 

118 90 
U£ -

■„v 60
139 . 0 
14 j -  
168 26 
168

106 10 
9* "0

Uu 26 
120 60 
120 20 
124 9..

86 80

117
li

31 
1 Sv 
140 
168 
1A*

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
6 % Obi. ind. ab 10 % i s. G Jieyi za ]" i* j .  ż,

.  10% ,  Bnkow. ,1 0 0  ,  ,
5% , ,  , 7 %  , taedm. .  100 .  .
6% . . .  7% .  Węgier. .  100 .  ,

RÓŻNI INNE POŻYCZKI,
6% Losy r  orsn-Regnlir. z 1870 w sztnkf 1 
5% Pożyezka ,  z 1878 .  , 1
3 % Serbska poż. pr. po If“~ fran , ,  1
0% Losy lureekii) pr., 400 ,  . ,  1

106 20

lOo 30 
106 26

(płacą

117 -  
166
„i 80 
18 'u

W

106 60
106 60 
106 60 
105 60

117 50 
116 -  
28 -  
ló 60

.OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
o% Albr oliti. . . .  na 300 słr. za 100 
6% Ferdynanda półnuun. na. 300 ,  .  100
4ł/t %Ei r. L. E r. z 1881 na 800j ,  .  100
5% Koszyeko-Bognm. , JflO .  ,  : 0
4% Lw.-< ” z 1884 800 z. ab 11% za 1 / 
4% I * .-Czerń, a 1884 na 3.9 złi , 100
4% Rudolfa r  złocić. ,  200 „ „ . O
5% Siedmiogrodzkie . „ iuO , , 100
3% Lomli. (Stkdb.) , 1. ) fr. a
5% Przm.-Łup. I. Em. 205 itr. za słr. 151 
6% Norduit] a 800 „ ,  „ 100
v% L - -*z.-fel.C.-B. S00 . . .  100

101 50161 89

06 
15 I 1/ .*

LISTY ZA8TAWNE.
Bank Wnjuwy isUsyjski 

0% Banka ŁipoteoŁuCp* giiiU 
% ,  Kip. gai. z 16% j ę .60le 60 6%

76

106
94

120
120
lsO
126

46-łef
Zakł. kred. z.~w Krak. 18 1 

.  ■ • ■ * 20-1 
j s  » ■ ■ ■ * 86-1
4*/, % boden-Cred n af^em. 6st 

% Bod-v*/red rdlg. uat. i u*. 
4% Galie Tov, kredyl aieioal. 
6 % Gal. Iow. kred. zi m i -n 
>% tsanku austro-węgurskiego 
4*/s5i ■ ■ ■
4# ■ .
4% B u k i -ip węp z premii

- S *50 l % 
6 %

26
85
76
90
60
80

w  zlr. 100 
.  * 100 
.  .  100 
,  .  100 
„ „ 100 
,  .  100 
. n 100 
.  -  100 
.  .  100 . . 100 
.  .  100 
.  .  100 
.  .  100
■ ■.  .  100

96 25 
108 
l5 i 60 
99 36
99 -  

D.01 -
99 90 

126 — 
ICO -  
151 10 
-a

100 46
101 40 
*  90

WY ui

86 71 
1J8 25 
102 -

h O & Y.

Kred. dla handlu i prain. n*. 100 złr
K la iy .............................
4 % Tow legi. Dna. ab 10 %

101 SO , 
95 60 4% 

101 76 
101 70 

9 20 
jllS 70

117 26 
101 80 
102 80 
88 80 
5!. 10 

127 -
Iw  80
1 LI' ■ 
.51 80
101 20 
7? -

100 2b KrakowsLie 
m 70 bmer (m ia ta  Budy) . . 

102 — Czerwonego Krzyża austr.
100 26 .  » węg.
i 3«C 60 B u d o l fa ...........................
100 89 H-enLfirrowski.* - - -

żł/*% Tiyestyńskie . .

100 złr. w. a. 177 —
40 t m. k. 44 60

100 w w a. 119 -
a ^ v w. a. 17 76
40 t w. a. 46 -
10 n w. a. 13 70
6 tt w. a. 8 90

10 n w. a 18 26
25 N w. a. 27 -

100 » n k ' — —
J} 9 w. a 69 -

płacą T *ą4»T U*ta)
i/wic

117 76 
101 90 
103 10 
84 20 
93 40

7*—
15--
121* -
14*60

101 30 
160 W 
108 80
101 60 
" i  60

22—
j.0-—

177 26
46 50 

119 bO
18 .3
47 
14
P

ie
20

70

L E G IE  BANKOWE.
Anglobank............................... na
B aiA w ein  Wiener . . .  
Kredyt dla hanćlr i proeot, ,  
KreiLabank węg. allgem. . ,
Laonderbouk ........................
A riW w ęgierski.’’ . . . .  
Unieuhasc . . . .  . <■
Gall. ianm h.p U my . ,  
Bani 1 redytewr kruwwskt ,

AKCYE KOLEJOWE.' 
AlftUM lema . ,
Ferdynasda Pófnoen. .
F r u  jazli i . i ,  J a  . . 
Karol*, -mdwika . 
Lw r.sko-C seruow .-Jasy 
E lż lu tl

200 zł. 
100 „ 
165 „ 
200 „

u* .
Ow 
100 „ 
200 „ 
2c:« ,

116 80
W* 80106 10
‘ 00 281 5o

iw  —.3 *8 25

b TO - DoO —
7 3 1 :

287 —

9.81 
[162so 

1*50 
1 560 
l a ­
l i  50 _  _
7*94 Koszwko-Bogumińtkto
9*50 Buń ń ...................
9 9 i eds ' .  yodoiic 

SC b .  StaamMimibahn 
7 fr. Lomharey (Sndbahn) 
j  — |Żeg i jo ua Dunaju

W A L  U f  I .
Dukaty pe*,-e w aA t .
20-to F ra n iv w k ..............................
lO-to Mart ówki . . . . . .

Pół-Imperyyj roe. lu e łn i* watne
Funty sztćdisgi........................
BaataHtymiodda...................
BaUa f ^ a w i  .  . . . m

sa
i60 

20» 
210 
200 
Z5» 
Ku, 
200 
non
X n
SJU
600

SŁ5
217 -
197 76

w m M ę

> ł’

L’ l l .

»  60 
?*'<■ -

76192 25 
2876-- 
217: 61

.241 40$41 80 
tgt 601163 -  

1] *"1 -198 50 
189 6( 90 —mm*
416 - e l7  —

■ 5 y  
10 -  
12 88 
10 80 
U%9 
49 95

m
1 9  « 4  
50 06



I ł  140. N O W A  R E F O R M A . Eiiuców 2? OżttMita 1880.

■. Dziewioki
oob tamę de recew u aa  tres-peth 

2 i » m  4 4i('n  i ea pension chez k i ; 
m us 4 parta da 1 Juillet, son udresse 
Mra Nr. l t ,  Sue St. J.~n, et aoa 11, 
Mu* (tutrude, comnu i pre»n ł . Oon- 
oanatioa et 'eęene .ugw ses, franuaiaes 
M i  i nandn Gonditioaa fort modórśes.

9&J i  6

REKI IKSA
w W  i e d n i u  j>rzepro*wad ea z na - 

pewniejszym skntk em 
H J .  I H A B L I  S ,

I n ,  V, l^digergaftbe 11.

Jaworze (Erusdorf)
" ta  Śtą*ku austryackim.

Zakład wodoleczniczy i klima­
tyczny. Żętyca, aileko, k e k , mas- 

> ;.  i t d. — Ukarz zakładowy 
f a c t i t  Dr. I n t e t e l i k i . — Sezon 
od 1 maja do końca września. — 
BU taych wiadomości udziela Za- 

w Jiworzu pod
194 10 12

Teplice TYenczyńskie
P a Wf k r x - e h ,  10 minut od stacyi ko- 
1*L Topu • Tranaajiłt • Toplitz. Termy 

i -  ud  B 8 '-S a *  B . ,  naj

1

c 53lejsie *  eisrpiewaoh gośćcowych, 
iłrwoM ■ )b i t. d JaL*-d 

wygódnia orudzony, %j w pysznej do- 
W *  Matyek K*rp», Pobyt pra.jcmny i 
. uzi Pociątok jezoau 1 maja. Z K r h -  
k a w a  pn «  I ~ »i inię, Oderberg, Sillein, 
l i p a  Iw k a k ł a d n  O g o d z in  d r o ­
g i  Na -  ę. isjeh staeyaeh bileaj fam i 

■pu* i i  o 33 % tauszs. Podręcznik in- 
f c n .  D r .  F i l i p k U e w i e s a  we wszyst­
k i e  księgarniach. Brossury i wyjaśnienia 
adaiela aa żądani. ..zpłati ie '
497 1S 20 kałąiflCy Zarząd kąpielowy.

m  * w  1 1\_____________
hr. Czesł. Lasockiego

w D ębn ikach
poleca

wapno hydrauliczne, wapno skali­
s te ,  kamień i szuter wapienny. 

Zam ów ienie przyjm uje Zarząd w D ęb n i­
kach, poezta 'Zw ierzyniec.

. L U  %— ła A ; wapna j^nonego i nie­
gaszonego znajdme .uę w Krakowie i j  

Groblach. «4 l l  19

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Filipa Bile
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje ua składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

jprą/bory do palenia, tutki „Houblon”, również c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy-. 

jtemu Prof. Dra J  a e g e r a , specyały wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do podr óży,  oraz wszelkie’ 

| przedmioty, wchodzące w zakres składu galantex’yjnego i no­
rymberskiego

po cenach nader niskich. 6?i3 5o
Zamówienia z prowmcyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

; ■/A
j\REW  C Z Y SZ C Z Ą C E

P >d każdym wsględem rj żs»,e od podoi nyoh preparatów pastylki ts, n * s  z ą w le *  
r a j  *4 ł a d n y c h  j r i o d l l a y c h  s n b s t a n c y j ;  używane bywająz. n a j l e p s z y m
S k u t k ie m  W onoroL h organ iw brzuśinyoh, chorobach, skóry, ohorobjol mózgu, 
chorobach kobiecych; lekao rozwainisj i krew czy,„czą. Żaden lek nie dział i lepiej 
i mniej szkodliwie w cela osunięcia

zaparcia trzewi ów brzusznych,
zwykłego źródła przeważny liczby eborób. Z powodu przyjemnej formy chętnie p.zez 
dsioei byw ,>  brane. Pigi łkr te odznaczone | zasz jzytuem świadectwem r a d c y  
dwora profesora Pithy.

Puuwko . awe-ające 1 pigtPek kosztuje lo c u ,  Oin pudełek w jeanej , inozoe, 
nieezoząoej w eoble i2u pigułek kosztuje tylko 1 zr. ■ *. a .
O k t r Z f i i c n i f '  I  Każde pndelao, ni 1 > m nie ma Urny: „ A p o th e k e  z  o  Ul 

h e l l l g e n  L e o p o l d '  a na odwrotnej stronie nie posiał. 
naszej marki o c h  ronn̂ J j  t l a  IsiflkaŁem. Przed kupowaniem takiego

puc ełka ii irzega się.
/y fji a/ *  Należy zważać, ab« nie otrzynnó złogo, beza
.  jr> . o t teoznego, a naw*i czkodllwego preparai.. Żądać wiec

należy wyrainie Neusteln’a pigułek ś, Elżbiety. Pigułki 
te opjtrzonA są n i obwljde i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem.

G łó w n y  s k ł a d  w  W i e d n i a :  w A p t e c e  N e u a te in ’a  „zum heil. 
Leopold", Stidt, Eeke der ^lanken- utul Spiegelgasse. W  K r a k o w i e  w apteL. b.- 
Bedyka, Sobiemjskiego, Wisiuiew icgo i Stokiuara. 408 13 13

TT.
Śmm

g lia g O U  RAtMWUE

Je  touu. im

mes
ST SECBE1 

par ma aeola metbode.
Lee Hoserairea ne sent des qu aprśs rf- 

Tahiiseensni oomple£
D r. P rof. A  M A L A 8 P I N A

Han es da j uhun Eoeiótśi s* sn 
10 6 , Fsabearg S s ia t-i atoias.

P A S I f l  118 4 5 ?

TrsilMMtt psr Cerrespeedtiee.

Lr 564. W  * 3

Konkurs.
Wskutek uchwały Rady gmin 

nej t  dnia 2 0 * marca 1886 rozpi­
suję się ninit jszeni konkurs na pó- 
s a l e k a r z a  miejskiego z roczną 
płprą 2 0 0  złr. i dodatkiem 60 złr 
ua uwetlde potrzeby -aucelaryjne.

Od ^biegających się o tę posa­
dę wymaga się ukończonych nauk 
zawodowych n‘» jednej z wszech 
nic w państwie ąnstrjaokiem, oraz 
wykazania się odbytą praktyką 
w  tym zawodzie.

Do podań, które wnosić należy 
do Zwierzcfcppści gminnej do dnia 
15 lipca b. r. mają być dołączo 
ne dowody pełnfcłetności, mc rai 
nodci i zdrowia, kwalifikacyi teo­
retycznej i praktycznej, oraz zna 
jomości język*-w polskiego i nie­
mieckiego.

Posada ta na rok pierwszy jest 
prow izoryczną.

ZwJtzshMić gminna
Doboiyoe, d. 15 czerwca 1886.

A L B U M
tsU . p tn  n o a e tk i, pugilaresy, 

■ 5 #BzelŁie towary 
nagacjme

U E W Y r f i
K n  i >w. Synek A-B. 

949 i  0

P ‘-
R8-

M i e s z k a n i e
do w ja jję c a . S pokoje, kuchnia. »a I  
piąbas ed frontu, pr»y uhry Ęwwod^r- 

■kUj Nr. #9, od 1 lipca b. r.
17 2 7

" T T S E S ra

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA K0HNA i

z Wiednia
ma s z c z y t  donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpma otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 l. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męąklch i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się 'zńajduje w naszej filii, oraz elegan­
c i!  wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa k a id ą  inną k onknren cyę.

0  hskiw e względy nprasn z uszanowaniem

47 40 43
Fabryką ubiorów męskich i dziecirnych.

H ą l l n r a n n a  u o h n a  1 B y n S w .

C u o lilln iit  i  M p ó lk a
BIUBO 

spedycyjne 
rosyjskich po/udnio- 

wo-zachodoich 
dróg żelaznych.

D O M
spedycyjno-komisewy

w Podwcłoczy^kach, Wołoczyekach, 
Broda* h, Badzi wiło wie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach. Kattowfeąch 
O/Sj., Granicy, Sączakosey, Sokaiu, 

Wiedniu I. Zelinkngasse 14.

AGEhCTA 
w»ęhodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c. k ^przyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
Jaro8łbw-Sokal.

Przyjmują spedycye do Rosji, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
yic^ versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwkją jak naj­
troskliwiej i szybko komisom e zakapuó i sprzedaż w s z i ł i  ‘eh gatun­

ków zboża
Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 837 a 26

Cud przemyślni
T y  1 kw 3  t ł r  T 5  c e n  i ów

ko^ztoje n mnie od d»;f Jnii z—ikomify, uregulo* .ny, ean  pczyśwleoająoy

zegar wahadłowy bijący godziny
CO godzina łub pil godziny z dwoma branzswaimni ciężarkami!

z Um , w przepyszoej, ładoie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłwbkiwa- ”. 
z f-*załą tarezą godzinową, która o ii uprzywilejowaną mauą świeeąi ą jest poeią- 
gnięta i naoy aa^a erzez ’e lak księżyc przyświeca, t?k. u  w nooj’ c światła 
segor daeiągną^ można i rozpoznae, któr wsMażnjd godzinę. &  ziłę świetlną n Ózę 

p l i ę m n ą  g a  a r a p c j ą ,  
wni* i  jak za dobry obód zeparu. — Jest* m jedynym wynal» scą tyeb egerew i tylko 

-T.*,eiz tak niesłychanie fmiu ter-z je odstępnię ponieważ mam >«h kiłsa ^suoy na 
•kładzie i p«*rzebdi; gotówki. Zegary te kosz^ehi irzedteea, trzy razy tyle. ze­
gar o] airreny j« st patentem. Wysyłkę zamówionysh zeearów m ruteczoi- się za zalitoką 

poeztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować m lcły :

Fabrik leuchtender Ppntfeiiłhren
W en 111, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9,.

J .  H .  R a b l n o v i c s .  957 1 4

IMUlFbWiiklRŜ hiiu

U m r a l h  i  I p ó l .
fabryka macnin rolniczych 

w Pradze-Bubna
(zalozona w r. 1872 i zatrudniająca 500 robotników).
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Uwiadamiamy niuiejszem jak najuprzejmiej Szanownych Właścicieli ziemskich że otworzy­
liśmy we I l i r o w i e  p r z y  u l i c y  Ó r o a e c K i e j  p o d  1. 6 1 ,  we własnym domu, pod firmą,

Umralh i Spółka we Lwowie
nasz główny skład dla Galicyi i BukowinyJ

Chcemy przez to nietylKo nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie maszyny jeszcze} 
więcej rozpowszechnić, lecz m s jy  na ceiu przez założenie głównego składu we Lwowie, oddaO 
na usłngi w sposib jak najtańszy naszych najzdolniejszych monterów.

Ulustrow&ne polskie, rnskie i niemieckie katalogi gratis i franco. 8C2 3 3 2

L w ó w , 1 c z e r w c a  1 8 8 6 .
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UMRATII i Sp*>łka
u lic a  O ro d e c k a  61.

Skład dla K r a k o w a

u L. Zieleniewskiego.

a jg a  " Y  '

A D A M A  M I C K I E W I C Z A
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze

opufcoify prasę
nakładem K o ię g w r n f  P o l s k i e j  we Lwowie w najUuSzem wydaniu.

Cena za 4 1 mi i*o O , w eleganckiej oprawi. S * 5 0 ,
(po za Lwow»m o 10 ot. uięoej na list f.aohtowy i  opak wuile) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy s dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko.
Zamówienia należy dr sow al

Do Księgarni Polskiej. Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można:
Największe .rcydzieło Wiatom Hugo:

N Ę D Z N I C Y ,
romans w 10 tomach, w cenie sniżonej s 12 złr. na 3  złr. 41 27 0

L. 4716/86.

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemsk’’ego podaje 

do wiadomości stron interesowanych, że na mocy upoważnienia Wy­
sokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwierdziło c. k. 
Nan, lestnictwo reskryptem z dnia 8 czerwca 3 886 r., ao 1. 35869, 
uchwały XXIII Ogólnego Zgromadzenia delegatów względem wstrzy 
mania dalszej emisyi b°/0 listów zastawnych i wydawania nowych 
listów zastawnych 4°/0 i 4 7 2 °/0, umamjąeych się pół procentem.

W ten sposób przy pożyczkach w 4 %  listach nowej emisyi opła­
cać się będzie corocznie na oprocentowanie kapitału pożyczkowego 
i amortyzacyę 472°/o nominalnej sumy długu, a przy pożyczkach 
w 4 7 *%  listach opłacać się będzie na procent i amortyzację corocz­
nie 5°/o> Leonie bez wszelkich dodatków na koszta administracyi 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kre­
dytowe. Emisya tych nowych hitów zastawnych 4"/0 i 4 7 *%  roz“ 
poczyna się z dniem 1 lipca 1886. Promesy jednak na pożyczki 
w 5°/0 listach zast. już wydane, będą zrealizowane.

Dawne listy zastawne 4°/0 umarzające uę w 41 lat, będą i na­
dal wydawane. Do nodań o udzielenie nowych pożyczek na konwer- 
syę długów w innych instytncyach kredytowych, należy w myśl § 6 
Regulaminu do szacowania hipotek dołączyć następujące dokumentu: 
a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posiadłości gruntowej, urzę- 
downie zatwierdzone, c) siimaryusz z nowego pomiaru katastralnego, 
d) wykaz spłacanych podatków według ostam^ge katastru.

Co się tyczy konwersji 5 %  pożyczek Towarzystwa kredy to 
wego na niżoj oprocentowano. Dyrekcya przystąpi z urzędu do wy 
dawania promes konwersyjnych na te majątki, obciążone 5%  pożycz- 
kaui, urzy których według stanu hipoteki przeprowadzenie konwersy’ 
okazuje się możliwem ;i przeszłe zaproszenie do konwersji właścicie- 
om dotyczących dóbr. Obok tego właściciele żądający konwersji, 

mogą się zgłaszać do Dyrekoyi, a do podań o przemianę pożyczek 
w 5°/o lists^h zast. na niżej oprocentowane należy dołączyć nowy 
wyciąg hipoteczny.

ZDyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 15 czerwca 1886. 941 2 s

Denty&ta
[f wszech nauk lekarskich

Dr. Kaamierz imrna
mieszku w Bynku głównym Nr. 26, róg 
ul Wiślaej, 1 ad sklepem Wgc Krywulta. 
Ordynuje od 9 — 1 od 3 — 5, w niedziele 
i święta tylko irzed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8 — 9 g. zrana. 

907 7 10

B Y S I  ttA pod Bielskiem
Śląsk austryacki.

Stacya kole Bi Jskn-Żywieckiej: Wilko­
wice Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemi środkami 
wodoleczniczemu, elektrycznością i 
mięsieniem.—Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą­

danie Dyrekcya Zakładu,,
Lekarz zakładowy 632 16 16

D r . Henryk Halski.

-A- ffca

175 majątków ziemskich
większych i mniejszych we wschodniej i zachodniej Galicyi, w niedale- 
kiem oddalenia od kolei żeLznej i m!asi obwodowych położone, z wolnej 
ręki zaraz do sprzedśńia, muńowrció:

38 thjtotków w cenfe od 10,000 do ,2 5 ,0 0 0  złr.
3!, ,  B 2fi,o00 , >0.000
60 „ 50, u00 ,  100,000 .
38 B B 100,000 200.000
10 B 200,000 B 600,000 B 

przy każdym majątku ciężarów bankowych od 7 .  do */, ceny kupna po­
zostać może. Bliższych wyjaśnień zasiągnąć można w biar/e podpisanego, 
które na żądanie posyła upisy tychże franco i bezpłatnie.

ź'5 razem mai •• sasze?yi, einajmić, iż pomocnik pod tytułem spćl itr podpisanego 
„Kopel Heobt“ z spółki biura podpisan^yo z dniem 1 -tycznia 1886 wyłączony został, 
i 1 ieaej żądny ak styczności z podpisanym nie ma, przeto npraśiam najuprzejmiej, temaż 
Eupel Hechtowi żadnych z)aeen interesów mnie dotyezącyeh, nie powierzać.

Mdwttrd Lipiner,
właóeieiel biura komisowego,

9 1 7 3 6  K r a k ó w ,  przy u) Floryańskiej 1. 6.

P
I I  ( R Y Ń S K I E G O  

w  łarotlawiu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia. 439
Śwlac rtwo. Z wdzi“cznośc;ą po.wiadcz^m, 

ie  pański .piernik higieńie.nya okazał się 11 no- 
ijh  do ‘igliwościaoh nemoroidalnyeli i ł "ł&dko- 
wyeł mojej rodziny źreakiem wiele* ta g e ii^ y n  
I akntoezny1"  za 00 łączę seraeezne .3óg  1 a- 
płaó*. Wiedeń. P. Alexnnder, dyre^to Towa­
rzystwa akrobatycznego.

Cena _a sztnde 2u eentów.
Dc uabyeis w« wazyatkioh handiaek i aptekach.

A a g u y n  p ł ó c i e n  1 b i e l i z n y
Jozefa Strihąfki w Czerniowcacłi

poszukuje cxdolnionę£o fachowego

sn ‘
935 3 6

F. W. Brezina vy Znainr
przeuyła pocztą koszyk 6  kile 

c z e r e ś n i  s e r c o w y c h  (Herzkirscben) 
po 1 złr. 60 ct. fJ2  3 3

Zarządzona zostaje
licytacya

resztj to warów i t. p., należących do 
masy konkursowej Zofii Iwanickiej. 

Bliższe szczegóły podają afisz b.
Zarządca masy 

8 3 3 Ad w. D r. A b łatiiow ic*.

j i i i f f l O T M O M t l a

i
wyrobu

S i. B A 9 L E B 1
n tk n a  jo t  2 U  Btnrf i  Kratowit i
Co wieezór pędzlnje się odguiotek; zaraz po J  
pierwjr.em lut) d rugiem pędzlowaniu od- p 
g ulotek f taje się na wszelki neisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lut dwu-1 
r_zowem eodzienuem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi eały bez naj- 

mniejszejro ból.,.
C e n a  5 0  e n t  223 24

agazyft i pracownia
k o a t e k e y j  d a m s k i  e h

p sd Emąaifisii i mrnm
wKraltewie, ulir. Bracka Nr. 6

poteea 397 21 26
■ k ła d  o k r y ć  w e d łu g  n ą jn o w . 

B i o d e l i  p u r y . b i e b .
Wszelkie zamówierna wykonywa w najkrótszyn 

e-a.it

Pianina zagraniozne
{sprowadziwszy r  większej liczb!4, pole­

cam takowe Szan. Publiczności.
Piao 12 we ,.ński 9.

940 3 3 JB. G a b ry tls le a .

Poszukuje się d cm li idącego spokoj­
nie pod wierzchem, siluej budowy, 

bez Whd. maści eiemnej, miary od fó*/* 
zwyż, wieku 6 do 10 lat. — Oferty ud 
Adm. nN. Beformy" pod: MydlarsL: Ifc. 

961 2 S

W Regulicach
za Zamkiem Tenczyńskim, w bliskoact 
źróaeł wody, lr*óm jako najlepsza ma 
być brana dla k-akowa, w okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drog- od stacyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze­
bini, jest w Dworze tamtejszym m i e ­
s z k a n i e  obszerne, z 2 salonów, 3 po- 
1’ r  i kuchni, a na żąć śnie stajni i wo- 
zwwni. z meblami lub bez, od 1 maja 
h. r. n_ letni pobyt do wynajęcia —  
BUższa wiadoiność w Adidinistracji „N 

Beformy” .

itw łn . p ń p a w M fd a ln j n ą ń w  ń n k a n i  A . S i^ ją w s ^ ig


